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Stutysięczne tłumy. W ielkie wojny średniowieczne.

0 polską flotą wojenną.
Flota wojenna potrzebna 

jest przedewszystkiem do obro­
ny brzegów od wylądowania 
nieprzyjacielskich wojsk, do o- 
brony okrętów handlowych i 
transportowców, przewożących 
wojska, amunicję i inne ładun­
ki wojskowe, do współdziałania 
z wojskiem lądowem przy ope 
racjach przybrzeżnych. Histor- 
ja potwierdza, iż flota wojenna 
nie jest zbytkiem, tylko twardą 
koniecznością. W ielkie konfli­
kty światowe rozgrywały się 
przeważnie na morzu, bo kto 
włada drogami morskiemi, ten 
włada światem.

Pomijając przykłady z daw­
niejszych czasów, dość jest 
wskazać na wojnę rosyjsko- 
japońską i wielką wojnę euro­
pejską.

W tej ostatniej, jeżeliby flo 
ty koalicyjne były słabe, to 
państwa centralne miałyby zu­
pełnie wystarczającą ilość żyw­
ności, Auglja umierałaby z gło­
du, Amerykanów i Anglików 
nie byłoby na froncie zachod­
nim. Cała wogóle sytuacja wy­
glądałaby wręcz odwrotnie, niż 
teraz, chociażby wojska lądo- 
v. e dokazywały cudów. Do 
wygranej w wojnie i do zje­
dnoczenia i wskrzeszenia Pol­
ski w dużym stopniu przyczyni­
ły się dreadnougty angielskie.

Podczas pokoju flota jest 
również potrzebną ze względu 
na wielkie jej znaczenie poli­
tyczne. Demonstracje morskie 
są gestem, pokazującym dobi­
tnie, że dane państwo ma za­
miar obstawać przy swoich żą­
daniach, Jest to środek dla 
szybkiego wywierania presji, 
popierającej akcję dyploma­
tyczną.

Flota wojenna nadaje się 
do nawiązania bliższych stosun­
ków z państwami, z któremi to 
ze względów politycznych jest 
pożądane, oraz do zamanifesto­
wania naocznie i na wielką 
skalę uczuć przyjaźni i ser­
deczności.

Trudno jest mówić inaczej, 
niż z uczuciem głębokiego bólu 
o stosunku naszym w przeszło­

ści do morza, a zwłaszcza do 
( siły morskiej; było to stałe i 
! uporczywe odwracanie się do 

morza plecami. Byliśmy też 
często za to karani, chociażby 
w czacie najazdu Szwedów.

A jaka jest obecna sytuacja 
polityczna na Bałtyku?

Warunki geograficzne robią 
z tego morza prawie jezioro, 
gdyż cieśniny Sund i Wielki 
Belt, łączące to morze ze Ska- 
gerrakiem są wąskie, płytkie i 
i dosyć niedogodne pod wzglę­
dem nawigacyjnym. Łatwo bar­
dzo mogą być zamknięte mina­
mi, przez które trudno się prze­
dostać.

Należy przypuszczać, że sta­
nowisko Anglji będzie względem  
nas przyjazne i że Niemcy i 
Rosja będą na dłuższy czas o- 
słabione, ale dzieje lat ostat­
nich nauczyły nas, że nie nale­
ży dowierzać trwałości i nie­
zmienności wzajemnego stosun­
ku sił narodów. Nie wiadomo | 
jak się stosunki ułożą w przy­
szłości i dlatego trzeba się mieć 
na baczności. Anglja może zo­
stać odciętą od Bałtyku i Pol­
ska pozostawioną zostanie wła­
snym siłom Dlatego już dziś 
szukać należy sprzymierzeńców 
na Bałtyku dla utworzenia rów­
nowagi przeciwko Niemcom i 
Rosji, które na długo pozosta­
ną naszymi wrogami.

Danja, Finlandja oraz drob­
ne państwa Bałtyckie są natu­
ralnymi sprzymierzeńcami na­
szymi na Bałtyku. Każda z 
flot tych państw, może być sto­
sunkowo słaba, ale razem będą 
stanowiły siłę dość potężną, a- 
żeby skutecznie przeciwstawić 
się wrogom. Jeżeli floty 
żadnej mieć nie będziemy, to 
nikt na Bałtyku nie będzie 
dbał o naszą przyjaźń i pozo­
stawieni będziemy własnemu 
losowi. '

Nasza sytuacja strategiczna 
jest tam dosyć niezwykłą pod 
względem geograficznym i bar­
dzo przykrą pod względem  
strategicznym.

Mamy z dwóch stron Niem­
ców, ale ci Niemcy mogą sobie

wzajemnie przesyłać posiłki tyl­
ko drogą morską. Komunika­
cja Rosji z Niemcami będzie 
się mogła odbywać także tyl£o 
morzem. W  razie wybuchu 
wojny, zapanowawszy nad dro­
gami morskiemi, mogliby­
śmy stosunkowo łatwo opa­
nować Prusy Wschodnie, 
coby wzmocniło nasze położe­
nie na morzu, pozbywając się 
groźby ze Wschodu

Te wszystkie oto względy 
dostatecznie nam wykazują za­
sadniczą konieczność posiadania 
wojennej floty polskiej na 
Bałtyku.

Sukcesy oręża polskiego 
e probiomit ukraiński.
A ida ta i a t l«  cial t ’a idara (pom a­

r ł  etobit, a Bóg ci dopom oie) — 
przysłow ie to francuski*  d o k o n a ł*  
daj* się zastosow ać do Polski i j t j  
sąsiadów  oraz  sprzym ierzeńców . S ą ­
dząc x dotychczasow ej polityki a a  
ta n tr  w stosunku do z sg a d o itń  
wschodnich a zatem  i kw estji granic 
Polski —  stanow isko sojuszników  
•rzglę.dsm nas było co najm niej nioz 
decydow ano i w yczskując* jeżeli 
już ni* b rać  pod uw agę decyzji n a ­
szych kom batantów  w spraw i* ta r a ­
nów spornych i Galicji W schodni*), co 
do któr*f ostrożna en ten ta  w ypow ie­
działa się jedyni* za  prow isorycz- 
osm  posiadaniem  tej ziem i, p rz y z n a ­
jąc nam  jtn o ... 25 letn ią ja | d z ie rża ­
wą a po energicznym  pro teście  pols­
kim — odroczenie rozstrzygnięcia 
całej tej spraw y.

O statn i*  zw ycięstw a naszej boha­
tersk iej armji spow odow ały nagły 
zw rot w koncepcji rozw iązania całe 
go kom plekeo spraw  granic w schod­
nich i rozgran iesen ia  sfer i wpływćw 
polskich i ukraińskich a  pośrednio 
naw et i rosyjskich,

T eraz  Polska rozciąw szy m ieczem  
w ęzeł gordyjski, njęła sam a w swe 
ręce  in icjatyw ę w polubow nem  zała t 
w laniu palących zagadnień  drogą 
porozum ienia się stron i n t e r e s o w a ­
nych, po uprzedniem  osw obodzeniu 
ziem U krainy od ciem ięzców.

K tóż dziś, po  odezw ie N aczeln i­
ka  R zeczypospolitej polskiej i po o- 
fiarnych czynach  i ogrom ie p o św ię ­
ceń  ze strony wojak polskich w imię 
haseł tak  charak teryzu jących  nasz 
n aród  . z a  w aszą i naszą  wolność*!— 
będzie śmiał za rzuc ić  nam  im peria­
lism  i opętańczy  sza ł agresyw nej 
zaborczej polityki? O głoszenie m an i­
festu  Piłsudskiego w raz z m anifestem  
P eilury  otw orzy oczy rządow i S e w is­
tów  i zagranicy  i zadokum entu je od ­
pow iednio uczucia Polski żyw ione 
dla narodów  ościennych. Polska ja s z ­
cz* raz, mimo wysiłków D anikinów, 
R akow skich i K ołczaków , mimo s z o ­
winizm u naszych u ltra-pa trjo tów  
stw ierdza czynem  i e  umie p rz eb a ­
czać w spaniałom yślnie — płacąc za 
zło dobrem .

U kraińcy w w alce przeciw  n a jazd o ­
wi obłudnego, posługującego się po­
lityką Iw anów  G roźnych, czerw ona 
go od krw i p rzelanej sąsiada, uzys­
kują dziś pom ocną b ra te rsk ą  dłoń 
ze strony Polcków  niepom nych w raz 
i sąsiedzkich  kłó tai o m ur graniczny.

Zw ycięstw a osta tn ie  o ręża  jjpols- 
kiego, k tó re  p rasa  całej E uropy  z a ­
chodniej bo  naw et i p ra sa  angielską

omawia szczegółow o i życzliwi* spo­
dziew ając się, t e  tta so w ić  one będą 
pr»e!om w h is to ri w icb. E sro p y  i z a ­
decydują nareszc ie  o granicach wielko 
m ocarstw ow ego to t.e rsn n a g o  szan o ­
wanego p rzez  w szystkich pań itw a 
polskiego nadając  mu śe ia to w *  zna 
czenln — wywołały p rzerażen i*  w 
M oskwie.

Sukcesy naszej ko alto fan zy w y  
sądząc z artykułów  pism bolszew ic­
kich spow odow ały w ielką troskę i 
obawy o losy U krainy. „K ratnaja  G a- 
z ie ta” za rzu ca  kom isarzom  sow iec­
kim, t e  nie w iedzą co się dzieje na 
froncie i lekcew ażą arm ię polską, że 
dopuszczają  się licznych nadużyć i 
g rzeszą  karygodnym  dyletaatyzm em . 
B olszew icka .P raw d a*  konstatu jąc 
fakt, że kom endant Kijowa w raz z 
wojskami sow ietów , opuścił to miasto 
i p rzeniósł się do C harkow a, że po 
zajęciu B erdyczow a w dniu 27 bm, 
i dalszych  sukcesach  wojsk polskick 
— arm ia bolszew icka znajduje się 
na całej linji frontu  w odw rocie — 
dom aga aię rzucenia na„, ra tunek  
U kra iny  w szystkich rozporządsa lnycb  
rezerw , celem  zgniecenia arm ji bur* 
żuszyjnej Polski (?).

N ietylko jednak  w rażenie silne 
zw ycięstw  polskich odczuw ać się da- 

I je w M oskwie.
P resa  niem iecka szeroko  mówi o 

nich codzienni*. O to i na C zechach 
kom unikaty, d cn o ssące  o nowych 
św ietnych czynach armji R zeczypos 
politej polskiej w yw arły ogrom ne i 
przygnębiające w rażeni*. O baw iają 
się C zesi i to m ocno, że gdy tylko 
osiągniem y linję D niepru, co f tk  
wiadom o jest rzeczą  dni, to  pon ie­
w aż brzeg polski je s t wysoki a ro ­
syjski n isk i — Polska będzie mogła 
zostaw ić tu  tylko luźne straże , w ress 
cl* zreorganizow aną arm ję uk ra iń sk ą  
a zn aczn ą  liczbę dywizji p rzerzu cić  
na... front czesk i I w tym w ypadku, 
rozum ieją C zesi, nie pomogłyby im 
żad n e  fałszow ane plebiscyty,

N aw et w polityce Rum unji, k tóra, 
d ąż ąc  do w spółdziałania z Polską — 
jednocześn i*  chciała p ertrak tow ać z 
B olszew ją — nastąp ił zw rot gw ał­
towny, k tó ry  stw ierdza iż Rum unje 
zdaje  sobie spraw ę z tego, ż* Polska j 
b ędz ie  m ogła być i jest już naw et 
ośrodkiem  oporu przeciw  zach łan ­
ności Rosji,

W iąż* aię bez w ątp ien ia z* s tan o ­
wiskiem Rum unji i uchw yceni* p rzez  
Polskę in icjatyw y w spraw ie ro z w ią ­
zan ia  problem atu  ukraińskiego. Spo­
dziew any jest też  zw rot w polityce 
Litwy, Łotw y i wogóle p sństw  b a ł­
tyckich w atosunku do Polaki.

Zw ycięstw a polskie m ają o lb rzy ­
mie znaczenie dla przyszłości Polski.
O  technicznej stroni* i rozm iarze 
zw ycięstw  i p rzeb ieg u  operacji od 25 
kw ietn ia  do 1 m aja św iadczą łupy, 
jak ie  dostały  się w ręce  naszej armji. 
W zięto  bowiem  do niewoli 25 ty s ię ­
cy lndsi, zdobyto  140 dział, 418 k a ­
rab inów  m aszynow ych, kilka p o c ią ­
gów pancernych , autom obile opance­
rzone, dw a czołgi, trzy  aeroplany, 
trzy  stacje rad io te legraficzne, z n a c z ­
n ą  ilość parow ozów  i wagonów oraz 
olbrzym ie sk łady  arty leryjskie , tab o ­
row e, san ita rn e  1 m agazyny żyw noś­
ciowe. Jeż e li sukcesy naszego o ręża 
pójdą tą  drogą dalej —  m ożna p ra ­
w obrzeżną U kra inę uw ażać za n ie ­
chybni* s traconą dla R osjan, których 
w yparcie za D niepr nie b ęd s ie  w y­
m agało wielkich wysiłków 1 długiego 

-czasu.

J s ś li  c«I ten  sztab  g en e rilo y  o ’ 
sięgtti* — tem  s m s r o  Poltkc uczyni 
U krainę w olną, zryw ając pę ta  n ir- 
DBwistne z jej r*k, k tó ra oby nigdy 
już nie splam iły się krw ią po lską w 
zaślepionym  ssow iniźm ie i pod w pły­
wem sgitacji obcej,

C hiągnięde (ego celu —  zbliży 
nas do upragnionego tak  pokoju i 
pozw oli zakończyć zw ycięsko i ch lu b ­
ni*. z korzyścią dla naszych p rz y ­
krych dziś je t ic z s  stosunków  gospo­
darczych w ew nątrz i aagew nątrz  k r a ­
ju — uciążliw ą niezm iernie w ojnę, 
k tó rą  nam  nasi sąsiadzi narzucili.

W ojna bowiem, jako zjaw isko, 
społecznic biorąc, ni* jest czynnikiem  
dodatnim  dla rozw oju społeczeństw  
i narodów , bo depraw uj* najcenniej­
szą część narodu  — m łodzież. Bol- 
szew izm  — to sku tek  i spadkobierca 
wojny, k tó ra  praw o miłości bliźniego 
zam ieniła na krw aw ą „v en d etta" , k a ­
żąc w imię szczytnych haseł niszczyć 
dobro  innych, palić, rabow ać, gwałcić 
m ordow ać i w brew  etyce ogólno­
ludzkiej, apoteozow ać e tykę m achia- 
velistyczną państw , pow odując zd z i­
czen ie  i zw yrodnienie jednostki lu d z­
kiej, nad  k tó rą  z k rzyw dą dlaljcj in ­
te lek tu  dokonyw ano niesłychanego 
gw ałtu w ku lturalnym  XX wieku. 
P&ekarstwo, p rzekupstw o, łap o w n ic t­
wo, złodzie jstw o, ekonom iczny u p a ­
dek  psństw  — to skutki wojny. F ak ­
tem  przeczyć nie m ożna, bo mówią 
sam e za  siebie. Pam iętajm y jednak , 
że bez wojny europejskiej p rzy  dal- 
siejszem  jeszcze pojmoWaniu p rsw a 
o stanow ieniu  o sobie narodów , si*  
byłoby* P o lsk i, a  w ięc iw o |n a ia ,k tó  
rą  obecnie prow adzim y jest tylko 
złem koniećznem , w ynikającem  z 
p raw  n ieprzsdaw nionych  do n ieza­
wisłego by tu  i politycznej egzystencji 
Polski, o k tó re  ta  Polska musi, chcąc 
żyć, walczyć.
.  N a bejow ych zresz tą  sz tandarach  
wojującej Polonji, zaw sze w yczytać 
m ożna było szczytne haslci v,Z a  w a ­
szą i n aszą  w cluość*, k tó re  w alkę 
o rężn ą  Polski odróżniało w dzU jach 
ludzkości od  sw ykłych napadów  bza- 
dyckich, upozorow anych zręczną grą 
dyplom atyczną. I tern się różn iła  
zaw sze ta  Polska od innych m o­
carstw ...

Jóeef  S — k i.

Młodzież lwowska 
w obronie Śląska,

W* Lwowie odbył się niedaw no 
olbrzym i w iec w spraw ie Spiszą, O - 
rew y i Ś ląska C ieszyńskiego zw ołany 
p rzez  m łodzież akadem icką i s łu ­
chaczy politechniki, na  którym  u c h ­
walono rezolucję, w yrażającą hołd 
d la ludu  Spiszą, Ś ląska i O raw y za 
dzielną obronę praw  naszych, oraz  
dom agającą się rozw iązania ż a n d a r­
m erii czeskiej na  te ren ach  p leb iscy ­
tow ych i u tw orzen ia zam iast niei m i­
licji z żyw iołów m iejscowych. R ezo­
lucja spałuj*  dalej do m łodziarzy 
m iędzynarodow ej, a zw łaszcza f r a n ­
cuskiej, aby zapro testow ała  przeciw  
gwałtom czeskim  na Ś ląsku i w yraża 
uczucia b ra te rs tw a  dla narodu  fran- 
cuskłego* U chw ałę tę  postasiowiono 
podać do w iadom ości szef* misji 
francuskiej, pułk, Le R onda. W reszcie 
uchw alono p ro test przeciw  stronnem u 
postanow ieniu  alianckiej komisji p le ­
biscytow ej. Dow iadujem y się, że  i 
u nas w Zagłębiu m ają być zo rgan i­
zow ane podobne wiece.
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was jest wielka!

Górnego Śląska.
M oźliw yść generalnego strejkn.

BYTOM. (PAT) Ponieważ Mię- 
ds'»*0 :a«snścsa Komisie Rzcdząca w 
Opola ale dala dctrchczas odpowia­
dał (termin upłyną! 5 b m ) na Jada­
nia masowych wieców polskich w 
dniu 25 kwietnia, robotnicy polscy 
postanowili strsjk gantralny, który 
ma się rozpocząć w poniedziałek 
dnia 10 bm., o ile Komisja w ostat 
niaj chwili nia da konkretnej odpo 
wiedti, Na decyzję robotników poi 
akich wpłyaęiy tak ie  niedzielne na­
pady Nismców na Polaków, którym 
wiedze koalicyjne nie zdołały prs#- 
sskcdiić, a tak ie  wiadomość z tera- 
nów plebiscytowych na W&rmji i 
Mazurach, ktćre  donosie, i c  tam 
ladacść palika uzyskała jn i  równo­
uprawnienie w rządach powiatowych 
szkolnych i policyjnych,

Ofiary zajść w  Opola.
BYTOM. (PAT) W Opola od- 

bywają się w dalszym ciąga codsie- 
dsiene napady band niemieckich na 
domy polskie i Polaków, Dotych­
czas naliczono przeszło 100 rannych, 
w t im  znaczne, ilość ciężko i dwóch 
zaginionych, jak przypuszczaj* za­
mordowano icb i utopiono w Odrze. 
Ludność polska oburzona jest ns 
brak atanowczości se strony władz 
koalicyjnych, które dopiero zaswy- 
draj po wypadku, gdy ju t  sniszcso 
no i okradziono biura i mieszkania 
prywotne, a Sicherłu-itswehra nie dc- 
pisaie, przysyła awoją stra i.

W rażenie z enuncjacji Sejmu
BYTOM. (PAT). ‘Enuncjacja 

Sejmu polskiego s dnia 4 bm , k tó ­
rej wyrażono ludowi górnośląskiemu 
cześć i solidarność w walce o rów­
nouprawnienie i przyłączenie G. 
Śląska do Polski, wywarła tu u lud­
ności polskiej, a zwłaszcza wśród 
robotników głębokie wrażenie. Świa­
domość, że cala Polska stoi po 
stronie tego ludu, doda e mu otuchy 
i sli do daltz*| walki. Pisma pohkie 
i te niemieckie, które stoją po atro 
nie polskiej, pedały tę wiadomość aa 
czele pisma tłustym drukiem,

C ele  i środki Niem ców.
SOSNOWIEC, (tal. wł.) Niemie­

cka Rada ministerialna na ostatniam 
zebraniu dsbatowała nad sprawą G. 
Śląska. Obawiając się korzystnego 
wyniku plebiscytu dla PoLki Rada 
minister) Ina zgodziła się na to, aby 
wszelkiami sposobami zapobiedz gło­
sowaniu. W tym celu przygotowy­
wane powinno być powstanie nie 
mieckie na G, Śląsku. Przyspieszę 
nie głosowania byioby dostatecznym 
powodem do rozpoczęcia pcw et* nia,

Agitacja antysem icka.
SOSNOWIEB (tel. wł.) W 

Bielk-i pojawiły się niemieckie afisze, 
dowodzące, że pokój niweczący 
Niemcy jest dziełem żydów i wzy­
wające do odwetu na żydach. W 
Białej zostały nalepione na oknach

I sklepów i mieszkań żydów kartki 
jj z* senltncjami wybitnych myślicieli i 
i filozofów niemieckich o stkodliwości 

żydów.
w

Sztuczk i n iem ieck ie  przeciw  
j P olsce

BYTOM, (PAT) Bytomska „O- 
berschietische Grenzeitung*, która 
stoi po stronie polskiej, ogłasza w 
nr, z dnia 7 bm. tajny okólnik n ie ­
mieckiego minliterium spraw zagra 
ciernych % dała 23 marca 1920 nr. 
dz. 498 Wydziału prasowego tego 
mSalst«rlum, którym poucza Biuro 
Telegraficzne Wolffa w Berlinie w 
jaki aporób ma informować prasę 
niekorzystnie o Polsce. Mianowicie 
od czasu do czasu ma to Biuro po­
dawać wiadomości:

1) o niekorzystnej politycznej i 
ekonomicznej sytuacji Polski,

2) o stosunkowo co-az lepszsm 
położeniu państwa niemieckiego,

3) postępy „rosyjskiej’ofenaywy* 
mają być przedstawiane jak najko­
rzystniej,

4) od czasu do czasu .podaw ać” 
wrażenia i cpisy rzekomych podróż 
nych, którzy wrócili z Polski i sto­
sunki tamtejsze przedstawiają w jak 
najczarniejszych barwach.

Odpowiednie artykuły — mówi 
d*la) okólnik — należy naprzód 
przedłożyć Wydziałowi prasowemu 
ministerjum spraw zagranicznych w 
celu zaspinjowania trchże. .O to  
macie, pobożni czytelnicy hskatysty­
cznych pism — pisze „Oberschleai 
sch* Grenzełtung” —- dowód, Isk 
się fabrykuje tendsncrjne wiadomo 
ści, któreml was karmią codziensie 
t* gezety”.

Rozbrajają.
SOSNOWIEC, (tel. wł.) Roz­

brajanie Einwchaswery jest w toku 
Ludność zupełnie |#«t zadowolona z 
opieki wojsk alianckich.

A gitacja za  neutralizacją G. Ś ląska
SOSNOWIEC, (tel. wł.) Nentrali 

racja G, Śląska ma znslsźć bezwa­
runkowo poparcie w Berlinie, który 
w żadnym wypadku nie dopości do 
tego by G. Siąsk m’ał przypaść Pol 
see. B«rlłn zdecydowany jsst nie 
cofaąć się przed niezsm byle się 
utrzymać przy G. Śląsku.

Drugi rzekom y rozkaz  
m obilizacyjny.

BYTOM. (PAT). Wrocławska 
„Schlesiache Volkszeitung” podała 
odbitkę fotograficzną drugiego r t e  
kornego „rozkażu mobilizacyjnego" 
tsjoej orgsnkacj* wojskowej pcltk ej 
ca G. Śląsku. I ten „rozkaz" wy 
■a*di z owego „Komitetu Obrony dla 
Śląska", którego aiedsiba nie jest 
podana, jednak z innego „dokumsn 
tu*, w którym podane jest sprawo­
zdanie z jakiegoś rzekomego tajnego 
zebrania Sokołów polskich na G. 
Śląsku, a w którym miał brać udział 
i niejaki Pan Kostanecki z Poznanie, 
którego podpis noszą te tajne „roz­

kazy”, możnaby przypuszczać, że ów 
tajny .Komitet Obrouy dla Śląska” 
istnieje w Poznaniu, Również i tan 
drugi .rozkaz* roi się od błędów 
ortograficznych stylistycznych i jest 
on takim samym kiepakirr. falsyfika­
tem, jak poprzedni .dokument”. 
.Sprawozdania* zaś o rz*komsm 
tajnsm zebraniu Sokołów w Bytomiu, 

podpis jakiegoś Bariickiego. 
Wszystkie t* „dowody" dołączył 
rząd niemiecki do swej nety, którą 
prxcdłożył Komisji Rządzącej w O* 
polu i rządom Koalicji z żądaniem 
usunięciu z Górnego Śląska prze 
wodników ruchu polskiego, a prze 
dswezystkiem posła Karfantago, jako 
przewodniczącego Polskiego Kom! 
sarjetu Plebiscytowego, do którego 
tsmte .rozkazy mobilizacyjne” miały
być wysłane,

«
Aprow. G  Śląska.

SOSNOWIEC PoLki komisariat 
pl»b. u*y <ik*i od Polski dla G. Sląaka 
1,200 000 ctn. z<emn'-aków do łedrs  
nia i 500 000 do sadzania. Niemcy 
w ewsj prasie o tern przemilczają, 
podkreślając, z® ludność kartofla 
głównie sawdcięcia dowozowi przez 
niemców.

Próba przekupstw a
SOSNOWIEC. Małżonkę znane* 

go d iia łac ta  adwokata Wolnego 
chcieli niemcy przekupić, proponując 
jej prsaz zaufanego 50,000 marek za 
cddawańiis korespondencji polityce 
nej, która do adwokata Walnego 
przychodzi. Propozycja ta spotkała 
się z czynną interwencja.

U padek socjalizm u na G Śląsku.
SOSNOWIEC. Robotnicy opu- 

ssesajp, szeregi socjalistów n?»oii«' 
ekieb i przystępują gremialnie do o r­
ganizacji czysto narodowych. Fakt 
ten dowodai, że organizacje nerodc- 
wa coraz to większy wpływ zyskuję, 
co jest bardzo korzystaem dla ple­
biscytu.

K om unizm  w śród Reich&wery
SOSNOWIEC, Wśród *wi«*ków 

militarnych i wojska ciemiock egu 
szerzy aię komunizm, ab , zwiąski 
i wojsko uniezdolntć do walki z 
proletariatem. Dlatego miejscowo' 
ści uczęszczane przez żołnierzy za 
opatrywane są w pisma ulotne i 
autymilitarystyczną lltsraturę, w 
której podkreśla się smutne poło- t 
żenie rządy prolstarM u, nikłość 
przyrzeczeń rządowych, składanie 
winy za wojnę i j*j prsewlekłość na i 
dowództwo. Propaganda komuni* ! 
styczna przedostaje się i ns G. 
Śląsk, gdzie spotyka się x współ 
działaniem komunistów miejscowych; 
starających się paraliżować ruch 
narodowy między robotnikami. Cała 
akcje prowadzona jest bardzo ener­
gicznie i nadsr planowo, mając w 
Związkach jnż dziś wielu zwolenni­
ków.

O kom , aljauckiej na G. Ś ląsku
SOSNOWIEC. Z rozmów pry­

watnych z wybitnym) jednostkami 
pohkimi ca G. Śląsku wynosi s<ę 
wrażenie, że kom. aliancko na G. 
Śląsku nadto ulega nismeom, mało 
reaguje na wybryki niemieckie i os­
tre  wystąpienia przeciw objawom 
patryotycznym ludności górnośląskiej 
poLkiej, która bywa narażana na

nadużyci*, czego dowodem zajścia
w Biskupicach.

Żydzi na G, Slązku.
SOSNOWIEC, (wł.) Żydzi na G. 

Śląsku idą ręka w rękę z niamcamł 
zwłaszcza odłamu socjalistycznego. 
Nie wahają się na wiacacb, czy to 
»» zebraniach wykrzykiwać głośne: 
.Jaszcze  G. Śląsk jest niemieckim 
my ni« uznajemy rozporządzeń en 
tenty. H ade takie wskaguja na nie 
poszanowanie praw, za co Niemcy w 
czasie okupacji Polski za podobne 
okrzyki stawiali ludzi pod mur.

Racibórz, O pole, Lubliniec, Biskupice — 
te dow ody łajdactw  pruskich św iadczą, jakby 
z wami, G órnoślązacy, postępow ano gdyby­
ście zostali przy niemcach- But p ruski, 
zgniótłby wasze polskie sercal

„jfie rzuclm ziemi!“
(Posłowi d-rowi S t. Fslkowskiemn).

Przecudny dzień 2 go Maja, L ud ­
no i gwarno w osrku ns ssbawi*!.. 
W ogródku, pod weranda, rżnie or- 
k iettra  — i wirują rozkołysane pa­
ry , .  Na niby rój barwnych
motyl), w „krynolinowych* spódni­
cach, w je-dwaboych „r»pa»kach* i 
czerwonych chustach — dominują 
górncślązaczki, które, po raz  pUrur­
azy od wialu stuleci — przedsrłssy 
się ukradkiem, w obawie prześlado­
wania grsnischutro 1 a iycherek", 
operujących jeszere na pograniczu— 
przybyły do swoich rodaków, do u- 
korh*n«j, a w snach wymarzonej 
Polski! ..

Między nismi — dwie młode 
dziewoje: świeże i rumiane, jako te 
raaki polne, s oczyma chabrowymi, 
pełne słodkiego uśmiechu i — zado­
wolenia!... A  reaata — to sedziwe 
matki tych, którzy t im  — na Śląsku 
— walc tą  o Wolność i zjednoczenie 
swe) zismi s Polską...

Co za prostot*, jeka szczerość 
b’|e z tch tworzył Całą duszą odda­
ni sprawie polskiej, a n* wspomnie­
nie o niej — drży każda ze wyru­
szenie i szepce: „My sam wszyacy
gotowi umrzeć za unóm Polskę*..,

Gdzieś greją pobudką!.,. Zalega
n« chwilę cissa — 1 naraz padają w 
t« clsirę jędrne a dobitno słowa po­
sła tłami piotrkowskiej, dra Falkow­
skiego, o chlubnych zwycięstwach 
oręża nssazych dzielnych żołnierzy; 
o zjednoczeniu serc i ducha — i 
wDzyetkich ddelalc  Polski; peds o- 
krtyk  na cześć ukochanego naszego 
Nscrelołks, Józsfa Plłsudskłsgo i J e ­
go tttmji bobaterskisj, który stokrot­
nym rozbrzmiewa wtórem — i na 
cześć drogich gości ślązaków i Gór­
nego Sląskai...

„Rota” Konopnickiej elektryzuie 
wszystkich!., obnażają się głowy I,. 
Star *;k« - górnoślątaczka odwraca 
się dyskretnie na stronę i — ociera 
łzy fartuchem, a zapytana, czemu 
p łac ifj  odpo*3«ds, że chyba w tej 
chwili i lej synowie również głoszą 
t«m — śród braci górnośląskiej — 
t« same hossa, ta słowa przysiąg : 
.Nie rzucim ziemi!"..

I długo jeszcze, długo zwierzał, 
mi się ze wszystkiego, co przeszła, 
co wycierpiała, ile nocy spędziła

bezsennych, gdy ja|. synowie wraz z 
zięciem przelewali krew swoją w 
dniach powstania na Górnym Śląsku, 
a potem — te prześladowania zbi­
rów krzyżackich, te poszukiwania, 
te razy.,.

t.A  jednak wytrwała, jako i cały 
jej naród!.. , Trzech starszych synów 
— wiecznie poza domem: idee W ol­
ności głoizą; najmłodszy — kilkuna­
stoletni — także pracnje, szykując 
skrzydła do szerszego lotu; zamężna 
córka przybyła z nią do Polaki, by 
młode pokolenia pchnąć na nowe 
tory — ku Odrodzsniu poprowadslćl 
ku lepszej przyszłości!...

Ns odebodaem, uścisnąwszy aer- 
docxnie dłoń moją, rzuciła dwa 
krótkie lecz wymowne zdania: 
„Śląsk rouai należeć do Polski!... 
Nia damy Go na pohańbienie K rzy­
żakom — s« cenę krwi wszystkiego 
ludu górnośląskiego!. a gdzie wiara, 
tam i — zwycięstwo!*...

O, cieść Wam dzielne Matki 
górnośląskie za wvchowznie tego 
pokoleń!*, co broai praw świętych 
Wiary i 0 Lc*ysn»; co nieda sobie 
pluć w cezy stekiem szyderstw i 
poprzysiągł wytrwać do ostatka, o- 
słaniając piersią wlarną próg rodzin­
ny przed zachłannością plugawego 
wroga!.

Wracajcie spokojnie do pieleszy 
waszych, pod strzechy swoje; za­
nieście synom i wnukom swoim poz- 
d:owiania od całej Polski i wierzcie 
święcie, iże niezadługo nuc im y się 
w ramiona Wasz® — by wspólnie 
święcić D zkń Zjsdnocsenia Górnego 
Śląska s pniem macierzystym Polski 
i wspólnie zanucimy: „Nie rzućim 
ziemi!*...

Edward Rłonieeki.
Sosnowiec, 3/V 1920.

Miljony Marek
składają niemcy, aby utrzymać 
ziemie objęte plebiscytem. .Cze­
si szykanują nas w haniebny 
sposób. Czy pozwolimy, aby 
nasi wrogowie mieli utrzymać 
ziemie, które się nam prawnie 
należą ? Czy zgodzimy się, aby 
dzieci nasze terroryzowano, zmu­
szając do nauki nie w ojczystym 
języku? Czy zgodzimy się na 
gnębienie polskiej braci zamie­
szkałej na terenach wrzekomo 
spornych?

Nie znajdzie się ani i eden, 
ani jedna z Polaków i Polek, 
by pozwolić na coś podobnego.

Każdy pospieszy z datkiem 
na cele plebiscytu, każdy jak- 
najspieszniej złoży na ten cel 
Miejscowemu Komitetowi ̂ Ple­
biscytowemu ile będzie mógł. 
Ojczyzna przedewszystkiem!

JOZEF MACIEJOWSKI.

ftomsrc Kasztelanki.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

95) Prawa priednika saatrsaian*.
Omdlał.
Doktór x Praskim rxuciii się cucić wojewodę, Zagocki 

z Chłapowskim deli znak Choińskiemu, że chcą opuścić 
komnatę.

Jakoż wyszli.
— Nie wiele już ma się aeleży — rzekł Chłapowski.
— Godziny ma policzone zauważyło Zegockf.
Choiński nic się nie odezwał, ponur mierązc oczyma

wojewodzica.
Zaledwo wyszli spotkali kamerdynera Trscicskiego, któ­

ry poprosił icb do wojewodziny.
Ząnim też udali alę̂  obaj odwiedzić senatorową.
Opalińską interesowały przedewszystkiem sprawy na­

rodowe, a potem losy kasztelanki. Z wielkiem też zadowo­
leniem powitała obu panów.

Dyskurs był początkowo chaotyczny, jakby chciano w 
paru słowach zawrzeć co niosły miesiące.

Kiedy wo|edzina dowiedziała się, że sprawa szwedów 
i le  stoi, że cały naród coraz bardziej skupia się pod sztan­
darami narodowymi, że rozpoczęto przeciw szwedom gwałtow­
ną partyzantkę i nawet województwe jak kaliskie, pozneńskie, 
luz wystąpiły przeciw potędze szwedzkiej, radość senatorowej 
granic nie miała.

Wzniosła oczy w górę i dziękowała Matce _ Boskiej 
Częstowskiej za to, że naród doszedł do uświadomienia sobie 
całej hańby z pod Ujścia.

— I czemuż to zawdzięczać?
— Samym szwedom pani wojewodzino — odparł 

Zsgocki. Jak zaczęli żyłować szlachtę, nakładać kontrybucję, 
zabierać do wojska^ kiedy Karol Gustat* na wystąpienia 
szlachty, upominającej się o dotrzymanie pactów — pokazał 
szablę — skończyły się złudzenia, których partja moja nie 
miała nigdy. ^

— A reszty dokonywa nasz wóda Czarnecki. Potocki, 
Lubomirski — dziś wszyacy przeciw szwedom! Radziwiłł 
umarł — informował wojewodzinę Chłapowski.

— Umarł? — zdumiała się wojewodzina,
— Trawiony wyrzutami sumienie.
— Ręka Boża zaciężyła na nim.
— Umarł i biskup Gniewosz?
— I ten tskże? Chryste Panie — załamała wojewo­

dzina ręce i ciężko westchnęła, mając na myśli dogorywające­
go małżonka. Po chwili szepnęła:

— Wojewoda... byliście waszmość panowie u niego? 
I cóż, jakże?

— Po co się łudzić — westchnął starosta — wojewodę 
zastaliśmy źla bardzo.

— Ja się też, powiedzieć prawdę waszmościom, nie 
łudzę. Dr. Knofel mówił mi otwarcie, że wojewoda trawiony 
jest chorobą serca. Noce spędza bezsenc, gorączkuje, trując 
aię położeniem kraju. Czyście z nim o tam mówili?

— Po to przyjechaliśmy łataj — rzekł wojewodzie. — 
Nie sądziliśmy, żby tak źle był ze zdrowiem. Chcieliśmy, aby 
poszedł z nami.

— Cóż on na tb?
— Żachnął się, oburzył. Nienawidzi króla, zdaje się

rozumieć podłości szwedzkie, ale cóż zresztą mówić o tern, 
gdy sam przyznaje, że go siły opuszczają-------

— I tak |est rzeczywiście — dodał wojewodzie.
— Prawie nie widujemy się — szepnęła wojewodzina. 

Odkąd wojewoda podpisał haniebny układ pod Ujściem — 
stracił wszystko w moich oczach, baaczezscząc imię Opaliń­
skich, imię dzieci moich — urwała zwiesiwszy głowę na piersi.

Zegocki z Chłapowskim milczeli, głęboko współczując 
z wojewodziną.

— A jakże wojawodzicu z kasztelanką? Kiedyż ślub, 
gdzież ona przebywa, skoro stolica zagrożona?

Chłapowski szczegółowo opowiedział wojewodzinie o 
wyjaździe kasztelanki ze stolicy do krewnego, o tern, że ślu­
bu wziąć nie chciał ze względu na wojnę szwedzką, ale że 
dojdzie do tego z chwilą, gdy się w kraju nieco uspokoi.

— A  czy tem aby bezpiecznie?
— Gdzież jest dziś bezpiecznie, wojewodzino? Szw e­

dzi się włóczą po całym kraju, ścigają nasze oddziały. Kto 
wie. cr.y i spokojny dworek powinowatsgo kasztelanki nie 
pójdzie w gruzy, a mieszkańcy w pień nie będą wycięci, bo 
to teras na porządku dnia gwałty, ucisk i rsbunki.

— Czem to się skończy na miłość Boga — szepnęła 
wylękniona wojewodzina.

— Zwycięstwem — odparł Chłapowski.
— Tak, Musimy zwyciężyć — powiedział z naciskiem 

Zegocki. Częstochowa trzyma się, a jest nadzieja, że stolica 
rychło uwolni się od wroga, gdyby ją ostatecznie opanowano.

— Nieszczęsny król...
— Tak znękany jest. Chodzą pogłoski ż e  chce 

abdykować?
— Niepodobna!

C. d, n.
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Wojska polskie zajęty Wasilków.
Rozbite siły nieprzyjacielskie 

cofają się na Ukrainę w zupeł­
nym nieładzie. Nasze pociągi 
pancerne wspomagane oddzia­
łami piechoty zajęły węzłową 
stację W apniarkę. Resztki 12-ej 
armji bolszewickiej cofają się 
na Kijów, którego obrona zo-

SflRGttffctl sztolsu giratogt.
WARSZAWA, 7 g* m*i* (PAT)

stała przez nieprzyjaciela zor­
ganizowana przy pomocy no­
wych sprowadzonych posiłków. 
W  pościgu za cofającymi się 
na Kijów oddziałami nieprzyja­
cielskimi, zajęła nasza konnica 
Wasilków. Na reszcie frontu 
energiczne wywiady.

Zniede Kijooc lal
W ARSZAW A, (telefonem). 

Iskrowa stacja krakowska z 
Moskwy wczoraj przejęła wia­
domość po popołud. 0  g. 1-ej wy-

itei Aeknans.
słaną do Niemiec która brzmiała 
jak następuje: Polscy panowie 
zerwawszy rokowania rozpoczęli 
ofenzywę i zajęli Kijów.

Wielka bitvs napowletrzn
LWÓW , Donoszą z frontu, 

iż dnia 4 b. m. przyszło pod 
Kijowem do wielkiej bitwy na­
powietrznej między lotnikami 
polskiemi a niemieckiemi któ­
rzy walczyli po stronie bol­
szewickiej. Blisko 100 samo­
lotów brało w niej udział. Lo-

a na M e  ukraiński®.
tnicy polscy strącili aż 60 ae­
roplanów niemieckich, sami zaś 
stracili , 17. W śród zabitych 

wziętych do niewoli lotników 
niemieckich znaleziono rozkazy, 
że mieli oni bombardować mia­
sta polskie jak Lwów, Lublin 

inne.

Anilin nn uprzeć nacisk ni Polskę.
LONDYN. (PAT). Havas. I wiedział twierdząco, oświad- 

Jeden z członków Izby Gmin, czył że Wielka Brytanja nie 
zainterpelował rząd, czy tery- j będzie pomagała Polsce w ata- 
torjum zajmowane obecnie przez ku na Rosję, oraz że wywrze 
Polskę leży poza granicami pewien nacisk w celu skłonie- 
wytkniętymi przez Radę Naj- nia Polski do rychłego zawar- 
wyższą. Bonar Law odpo- j cia pokoju.

T e l e s m
Z Komisji Konstylucyjosj.
WARSZAWA, (telefonem). 

W Komisji ‘ Konstytucyjnej u- 
stałono plan dalszej pracy, 
Tekst całkowity ogłoszony b ę ­
dzie na najbliższym posiedze­
niu. W  Sejmie przewidywane 

*Hest burzliwe posiedzenie.

' M t y z j a l i i i f i r i i l n  k o n le r ia c |j
WARSZAWA. (PAT). 5 b. m.

odbyła tfę w mioiaterjum apra*?
graniem? ch pod priswodaictwam p. 

~wic. caiaittra Dąbrowakisgo w obec­
ności dyrektora departamentu poli- 
tfcsnago p. Okęckiago, mi^dcymiai- 
st»rj«lną kenfarancją w cher&ktsrea 
informacyjnym celem tepom am s aiy 
t  porządkiem daiennym 5 go poaie 
dienia Rtdy L'gi Narodów, wyina 
esone) *  Rzymie na 14 b, m. ortu 
aiadooatajnicnśa stanowiska, co do 
P°*>csagólnych upraw baapośrsdnło 
Polską interesujących się. Omawiano 
Prxedewaiystkiam sprawę walki z 
e tosem  w Polsce, która w pierwsze! 
ńoji będzie przedmiotem obrad L*gi 
-Narodów w Rzymie.

$tm iib in ln a  angielska a nasza
ofm z|«a.

KA10W1CE. (te!. *1). .ObsrschJ.
pisze, te  liberała* angielfka 

Pr* »  zajmale się w dalszym ciągu 
azywę polską. .Daily Newa", 

^ówiąc o Imperialistycznej bistorji 
Pyiski, piata: „Wiaśaie teraz, kiedy
Rosja nawskroś rossąda* poczyniła 
ptopozycje i twoich tolnierzy odwo­
łuje z pola walki do precy, oświad 
czają polscy, te  wojna musi być pro- 
wędzona dalej, by odbudowie Polaki 
zakreślić szersze granice". Dziennnik 

* ije, gdzie posiada zbankruto­
wana Polska zepesy amunicji dla 
•-* zuchwałego napada i czy kto 
kbiwiek ze sprzymisrztńców zechce 
ua tan cel trwonić swe pieniądse.

Ai t ie j i  z i  Śląską ripub liką .
SOSNOWIEC, (tel. w!.) Chrzaść. 

* tjsa ludowa w K«. Cieszyńskiem 
zaca około 70,000 członków roz* 
aę*K gwałtowną agitację za repu- 
x* Śląską,

4 ii|idRQtt«|R|giii poborów.
WARSZAWA (PAT), Rada mi­
rów s« posiedzeniu w dniu 1 5

i 6 maja b. r. ckoó;zjla obrady nad 
ujedoostijiiienieniem poborów wssy 
stkieb faakc|on*rjn»iiy pańitwowyth 
na całym obaierze Rtsczyepclittj, 
a nadto ochwsliła prsedlożyć sej 
mow: do ratylikacii urnową aprowi 
zacyjną, zawarta doi* 13 kwietnia, 
pomiędty rządam Rzeczypospolitej w 
Gdańskiem,

Mcbilizacia w Soidep|i.
WARSZAWA, (telefansm). Ga­

zeta Warszawska dooosi: w Moskwie 
ogłoszono ponownie mobilizacją. 
K atdy zdolny do walki zostanie za­
stąpień? przez niezdolnego a esm 
pójdzie na front. Zorganizowano 
tak ie  siine szwadrony konnicy do 
walki z Polską.

Jak rząi Aigljl g o |a i|»  s o l ic i t  
przekonań.

WARSZAWA, (telefonem). We­
dług doniesianla agencji Havana. Z 
Waszyngtonu 88fczicnków izby de 
putowanycb skierowało do Lloyda 
Georges telegram protestacyjny, z 
zarzutem, te  w Irlandjś osoby podaj 
rsaue i oskarżone o działalność poli­
tyczną bas wyroku sądowego wtrą 
coce są do więzienia.

Z Zarządu fiłóniego IZL.
Odbeło się w Warszawie posie­

dzenie Zarządu Głównego Narodo­
wego Zjednoczenia Ludowego, w 
którym między innemi wzięli udział 
z Zagłębia pref. Bronisław Knotke i 
poseł Falkowski. Obfity porządek 
dzUnuy został całkowicie wyeserpa 
ny, Sprawozdanie * działalności Or- 
gtmisacyl&ej przedłożył poseł Fal­
kowski podkreślając stały wzrost or­
ganizacji NZL , która dziś sięga cd 
Pomorza poprzez Poznańskie, Cje- 
ezyńskie, Podole, Wschodnią Mało­
polską, Kongresówką aż do Wilns. 
Sekretariat Główny stronnictwa mieś 
ci się w Warszawie przy ul Mer 
Szatkowskiej 68. W sprawie organ! 
sacji zabierali głos następnie prof 
Soreycki z Krakowa, poseł Tr*ć ń- 
ski z Poznańskiego, wicemaraxalak 
Maj, poseł Staazyńiki i p. Łsrzęcki. 
Po omówieniu spraw finansowych 
związku kółek rolniczych i wyborów 
na Pomorzu, dokąd udało się szereg 
posłów NZL. dla wzięcia udalału w 
akcji przedwyborczej, postanowiono 
dotychczasowy tygodnik ludowy p. n. 
„Polska Zjednoczona'* powiększyć 
urozmaicić bogatszą treścią, zmienia­
jąc równocześnie jego nazwą na 
„ Z j e d n o c z e n i e ” na redaktora 
odpowiedzialnego i faktycznego pos­
tanowiono uprosić posła Wojdalińi- 
kiego.

Tygodnik mieścić się będzie w 
przyszłości przy d.ieuniku jski ma 
«ię ukeusć w ciągu miesiąca maja p. 
n. „Rzeczpospolita”, a który redago­
wany będsie w duchu xaead Nsrodo' 
wego Z.ednocienia Lidowego,

Pod koniec posiedzenia poseł Da- 
bsnowicz referował o sytuacji poll 
tycznej ,  proponując uchwalanie v j  
tum ufności prezydentowi SkuLk e- 
mn, bo t«ż jsdaomyślaie zostało do­
konane. W dyskusji, w której brali 
też udział prof. Strońiki, wicaminls 
t i r  Dąbrowski, dr Brodowrki, M*i i 
ien1, podkreślano iż stanowisko NZL 
w sprawie polityki zagraniczna) cał­
kowicie pokrywa się ze stsnowiskicm 
posła Wojdalńtkiago zaiątsm przez 
niego w przemówieniu z ricjł dsbaty 
budżetowej. Już około godz. 8 wie 
esoraro ks. poseł Blfzińtki po ustala 
atu tu io  aii Dostępnego posiedzenia 
zamkoął posied tenis.

Z Koła Polek.
W śrcd« dnŚK 21. IV, rb odbyło 

się Waisa Zabranie „Koła Pclek" w 
kfórem wsię;o udział 60 członkiń 
Zebranie zagaiła przewodnicząca pan­
na Kołudska, streszczając w krótkich 
ftlowach cel zebrania craz działalność 
Koła. Protokuł odczytała sekretarka 
p. L. Domsńtka, który został przy 
jęty.

Z kolei rzeczy odczytano sp ra­
wozdanie karowe i z poszczególnych 
Sakcji za czas od 1 października do 
1 kwietnia rb. Obrót kasowy wynosił 
rok. 88 569,78, kor, 723,45, mk, 185 72 
Sekcja Pomocy Kresom wysłała bie­
lizny za zbiórki ulicznej w dniu 29 
i 30 L*atopada 1919 r. oraz zakupio­
ne! za gotówkę mk. 36,139,60. 18 wy* 
ayłak na front, rasem 1109 sztuk bie­
lizny 836 par skarpetek, 422 pary 
rękawiczek, 31 sztuk swetsrów, 16 
kocy, 15 par butów, 103 fanty my­
dła, 3252 sztuk papierosów i cygar, 
141 paczek środków opatrunkowych, 
10 mstrów fiansli białej na bandaże 
158 ołówków, oraz inne drobne orzed* 
mioty pochodzące ze xb'órki. Oprócz 
Hgo wysłała Sekcja święcone na front 
i w  Gospodzie. .

Go/pode wydała płatnych i bez­
płatnych 4517 obiadów, kolach 2805, 
cbl«ba 5818 porcji, kawy 2543. her­
baty 15959 ra sumę mk. 38 567.

‘ Sekcja Dochodów Niestałych w y  
kaaaia czysty dochód z zabaw, kon 
csrtów, odczytów itp. mk, 13,750.

Sskcja Czytslniana organizuje po­
gadanki i odczyty dla żołnierzy, oraz 
wydaje książki i pisma.

Odczytano również sprawozdania 
ze Zjazdu Kół w Warszawie.

Z poszczególnych sprawozdań wy­
nika, że praca Kola Polek jest bar­
dzo intensywne. Obecnie Ko­
ło bierze udział w pracach Komitetu 
Kursów Plebiscytowych i urządziło 
Świetlicę dla Ślązaków w koszarach 
Trangstt'a.

Zaznaczyć jednak należy, ża jak­
kolwiek Koło liczy obecnie 220 człon­
kiń, znikoma ich ilość pracuje z ca* 
łym sapałem i zrozumieniem obo­
wiązków służby obywatelskiej kobiet, 
U reszty, tej znacznie większej resz­
ty daj* się zauważyć silny brak po­
czucia obowiązku i pewne l«kcewe- 
żenie pracy narodowej, tłumaczyć 
to sobie należy tylko małym wyro 
blsnism orgsnizacyjnym kobiet.

Na cgól jednak praca Koła daje 
doskonałe rezultaty i jako organiza* 
cia kobieca jednoczy coraz większą 
ilość kobiet, uświadamiających sobie 
zaszczytne obowiązki służby narodo­
wej kobiet polskich w stosunku do 
potrzab społeczeństwa, a osobliwie 
w stosunku do żołnierza naszego.

Zła slrzeżuRio g ra ilcy , i  ag itac ji 
i  poelągicb .

Dowiadujemy się, że mimo, iż 
ciągle domagamy się uczciwego 
strzeżenia granicy i walki z korup­
cją i łapownictwem kwitnącem wśród 
straty  granicznej, jedno i drugie kon­
statują się w dalssym ciągu, szcze­
gólnie w odcinku Radochy, gdzie 
przemycanie krutzczOw kwitnie na 
dal. Żołnierze posterunkowi mało n- 
śwladomieni w kierunku poczucia o- 
bywatelskiago, uczciwości i sumien­
nego spełniania obowiązków wzglę­
dem kraju niestety, w wielu wypad­
kach analfabeci, lub1 słabo piśmienni, 
nie zdając sobie z tsgo sprawę jaką 
krzywdę czynią ojczyźnie, przepusz­
czają za opłatą i to sntą często, w 
jedną i drugą stronę, rozmaite po 
dejrsace indywidua, które okazują 
się nawet jakimiś podrobionymi prze­
pustkami i fałszywymi dokumentami 
z podpisami wojskowych i pieczęcia­
mi, Przepuszczeni do kraju osobni­
cy, jak skonstatowano, często w 
przebraniu żołnierskiem, jeżdżą kole* 
ją i prowadzą w przepełnionych po­
ciągach usilną agitację antipaństwo-

wa, wymyślając ni&tylko na rząd, ale 
wogóls na Polskę i obiłsmtscują głu­
pich i naiwnych niestworzonymi 
baśniami.

Podobne prowokowanie spotyka 
się dość często w podróży na na­
szych kolejach i wywołuje gorące 
sprzsciwy zdrowo my ślących i patrio­
tycznie usposobionych obywateli 
państwa.

Czyż odpowiedoie czynniki władz 
nie zwrócę wreszcie rta t> wszystko 
swej uwagi?!...

Jfówią w Sosnowcu.,
ż* pewien naczelnik, bojąc się 

by zbyt wczsśnis zbudowanego ołta­
rza na stopniach pewnego dworca 
nie użyto za mównicę w dniu 1 ma­
ja (mównica była obok) — mimo... 
starań pewnego fnnkcjo«Rrjuss*, 
który się chciał odznaczyć, kr.xeł 
pracę wstrzymać.

Wskutek tsgo, „przez zemstę", 
ołtarz nie był gotowy jeszcze w po­
niedziałek reno t. j. w dniu 3 maja, 
Diiąki żiczliwym sąsiadem uratowa­
no lednak sytuację..

Mówią też, że obecnie bsniyna 
nalaży do rzeczy luksusowych, bo 
snacznle podrożała to też zużycie 
jej ograniczano.

Zupełnie innego zdania jest pe­
wien naczelnik, któremu z przyjaciół­
mi opłaca się przyjeżdżać na czarną 
kawkę z likierem lub kolacyjkę no­
wym automobilem często z sąsiednich 
miast do cukierni.

Mówią że są Bronki różne, które 
w pewnych Instytucjach zanadto... 
bronu|ą a do urzędników innych in­
stytucji oczkują.

Mówią, że nie upoważnia niewiast 
w biurze żoajomość z wysokieroł u- 
rsędałkami do uzurpowania sobie 
władzy zbytecznej.

Mówią też wiele o stosunkach 
koleżeńskich, panujących w niektó 
rych biurach oraz e tero, że nie z a ­
wsze statystyka o... ruchu petentów 
i wydanych dokumentach zgodna 
jest z prawdą.

Mówią też, że niektórzy nasi 
rzsźnicy, p iskane- *t ccntortes u- 
myślnie sttnyli i skupili się pod 
transparentami gtoszącTmi .Precz * 
paskarzami", podczas mów przy 
pomniku Kościuszki w dniu 3 maja, 
aby, uśmiechając się przez łzy, prze 
klinsjąc fatalny zbieg okoliczności 
dowieść, że oni do takich, o jakich 
głosiły plakaty nie należą, w co śmie

Wąłpł*’ DETEKTYW.

Sil-ci iurs plebistftavy.
W  sobotę dnia 8 maja o godzi 

nie 10 rano przedstaw ienie kinema 
tograficzne w Zaciszu, o godz. 4-ej 
po poł. odczyt podch, W alewskiego: 
W alka Plebiscytowa na G. Śląsku 
w Sali Robotników Chrześcijańskich 
przy ulicy Kościelnej, o godz. 7-ej 
wieczorem zabawa taneczna w Św iet­
licy w Obozie Koncentracyjnym (ko­
szary Trauguta przy ul. Nowej).

W  niedzielę o godz. 9-ej rano 
nabożeństw o w kościele parafjalnym 
o godz. 2-ej po poł. kino „Zaci- 
sze“, o godz. 7-ej wieczór pogadan­
ka (ppor. Kosiński) i zabaw a ta ­
neczna. ,

W poniedziałek o godz. 4-ej od­
czyt p. Plodowskiego o Polsce i 
Śląsku, o godz 8-ej wieczór w te ­
atrze  zimowym Halka.

W e w torek o godz. 3-ej odmarsz 
przez M odrzejów z orkiestrą,
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CIECHOCINEK

D r . I t . O b e r f e l d  23*
Choroby SERCA i wewnętrzne.

Dr. DH9DZEJ HEJHflll
sliDroii m ,  rosi i ginfłt

SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10
(Mikołaje vsks).

Od 4 — 6 pp. oprócs świąt. 206

Filję „Kuijera Zagłębia"
w Grodźcu 

\ o b ją ł p- C zapliński
| i przyjmuje prenum eratę oraz 

ogłoszenia.
i

i x

Dr KeKało
BĘDZIN KOŁŁĄTAJA 33

C horoby  w eneryczne , s k ó r­
ne i m oczo-p łc low e. g a d a n ie  
207 krwi. Prep. 914.
Oodsiennie od 6—8 pp. męśoijin, od 6 — 6 pp- 
kobiet. W dni feiytessne os 10—iż r. mytos. 

od 12—1 pp. kobiet

W 7-mio kl. Szkole Żeńskiej 
S. Podkajowej 

= =  zapisy od 10 maja. = =

Buchalter poszukiwany
Piśmienne zgłoszenia z podaniem 
- rekomendacji pod adresem

BiRk HiRdlowj «  W arszawie Oddział «  BędzialR • 318

^  W  GIMNAZJUM

Mi.REPhlNSKIEJ
W B Ę D Z I N I E

Egzamina wstępne 10 — 13 maja.r Konieczne: metryka, świadectwo szczepienia ospy
i podanie.

.  Opłata za egzamin od I-ej — V-ej włącznie 100 mk.
od VI-ej 150 marek. >13

8-kl. Gimnazjum Żeńskie 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Sosnowcu
przyjmuje zapisy nowych kandydatek w dni powszednie od 
godz. 9 rano do 1 po poł. Przy zapisie składa się metrykę i 
m arek 60, których się nie zwraca, o ile kandydatka nie będzie 
przyjętą do szkoły. Ilość miejsc w klasach II, III, V i VI jest 
ograniczona. Egzaminy wstępne dn. 12 maja o godz. 11 rano.
Obecne uczennice szkoły, o ile mają zam iar uczęszczać do 
szkoły w roku przyszłym, powinny być zapisane w szkole do 
dnia 1 czerwca, wnosząc przy zapisie Mk. 15, k tóra to suma 

będzie użyta na bibliotekę szkolną. 2i&
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BIURO HANDLOWE

„ T E C H N O P O L "
W e w a w u  Al. Jerozolim skie 49, T el 216-51.

P O L E C A :

W Ę Ż E  gumowe tłoczące, ssące, parciane, 
Jączniłu, wyloty do tychże, oraz artykuły

techniczne.
ISK S9I

360

O G Ł O S Z E N I E ,
Hsgistrat m. C Z E L R 3 iT I ojjłssM, te  w dnia 17 maja r.b. o godzinie 10 rano

ndbędzie ai«

licytacji ustna n,a dzierżawę łak miejskich.
Warttnki lioyt.ycji będą ogłoszone na miejiou przed rozpoczęciem licytacji.

m a g i s t r a t .

9 %  I  Wm 8 %  Sezon od 20 maja do 20 września

V IS I r  I MM m »«ww-sło«irt
l l  18 I |  H .  “ wych *• awsj ■kntMiinoiol w reu m aty zm ie , a rtre ty -
9 * F  H M  B a a  e ’ c b o ro b a c b  s k ó rn y c h , n e rw o w y ch , p rzy m io c ie

Kąpiele b łotn .e  s łon eczn e hydropatja. 
Ordynować M ą !>r. ffarajewic < z M«ryenbadn 1 Dr. Grabowski z Buska.

DOJAZD orze* et. KIELCE, skąd 65 w ierni szosą samoohodem i końmi pfizez si kolei załioiirkf.i 
Szczucin, skąd 15 wiorst do Bolca. Pros pekly wysyła {Urząd Solca, poczta Stopnica ziem?Kieleckiej

l i l T f l  powinny pamiętać, Ze 
■ n  I n l  tylko ilanolinowy pu­

der dla dzieciA 2
v W '. „Puder W zida”

z matką K ołatek 
natychmiast usuwa oprzałość i zaczerwienie­
nie akfiry u d z ie c i ,  hurtowa sp-raedaż na 

- Zagłębie,
w Skład. flpL M. Jaglełłowicz, S osow riec.

Iareaerwowac«
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK1*
w Dąbrowie Górniczej.

J. SC H A B O W SK Ii
Oąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. lo  

Skład maszyn do szycia; 
broni i rowerów.

P OL ECA:
Rewolwery, browningi, flowery, pistolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzaju. 
Sprzedał nabojów, prochu, śrutu. Na skła­
dzie maszynki do goisnia. brzytwy. Repe­
racja maszyn do pisania wszystkich syste­
mów. broni, maszyn do szycia i rowerów.

i
P -

SrJLOYNIE 
UZNANY 

przez  
KOBIETY 

CAŁEGO ŚWIATA. 
■ o e S e e i

n :e : a p r z e c z ł n i e
RADYKALNIE li'iJW B 
piegi,wągry, plamy, 

ogorzelizne 
zmarszczki

‘I inna b ra k icery

Or. m edycyny 176

Józef {latacz
ordynuje w chorobach wenerycz­
nych, skórnych i wewnętrznych

o»d godz. 3 do 6 wiecz,
B Ę D Z I N ,  Plac 3 go Maja Nr 3

!5S3BB 9  r ^ S S I ^

Charakter, zdolności 
wady kierunek życia

u dzieci i dorosłych określa 
na podstawie badań naukowych 
(ukształtowania głowy, linji rąk 
i pisma) tylko od 4 ej do 7-ef. 

P e t e r s e n .  Sosnowiec, Kołłątaja 6 .
W wypadkach katalepsji, letargu, lunatyzmu. 
manji etci pomoc o każdej porze. 3 5 7

Żaginął dowód osobisty ~
na imię inżyniera Symchy Rubinsteina wy­
dany przez Policję Warszawską za Nr. 1958.
Zwrócić Targowa 20. 366
Zgnbiono legitymację żywnościową  
wydana przez4 Magistrat m. Sosnowca na 
imię_Anastazji Torbus, 358

Szofer
do samochodu ciężarowego potrzebny jest 
zaraz. Reflektuje się na siły pierwszorzędne 
Zgłosić się do fabryki Hulczyńskiego. 365

Biuro Techniczni) Handlowe s

99 Inż. O. Kalwaryjski 9 f

W WARSZAWIE, ol. WILCZA 31, tel 272 92

Własna vileovni* i odłiwnia Kalali
poleca zaw sze oa składzie dnży wybór blach i drutów mosiężnych  

i miedzianych jak również liny miedziane, gole i  izolowane,

WKT' Kupno i sp rzed aż m etali.

Ci c .  h a r t W i g ^

TOUL AKC
Dom Ekspedycyjno - Handlowy

P o z n a n i uw
Towarowa 15|20.

Ekspedycja, żegluga, transport mebli, magazynowanie towarów, clenie, 
inkaso, handel artykułami budowlanymi i opałowymi.

Udzielanie pożyczek na towary.
Własne magazyny nasze mieszczą przeszło 2 miljony centnarów towaru. 
Przedsiębiorstwo nasze zatrudnia 500 pracowników, posiada 150 koni, 350

wozów i samochodów cieżąrowych.

Oddziały ped własną firmą:
Warszawa — Miodowa 16.

magazyny przy ul. Towarowej 20

G d ańsk—Hundegasse 105
magazyny na stacji wiólantj,

Bydgoszcz — Kolejowa 72.
m«ga*yay prjŁT t,l. L pawaj t nad 

rzaką Brd«.

Ł ó d ń  — Krótka 2.

K f a k ó w  — Pańska 10.
m#gstEyny przy wl. Dlugisj 72.

Paryż, 49, Victor
przedstawiciel St, Tarnowski.

MŁAWA
SKALMIERZYCE 

Z b ą s z y ń

Ważne dla młodych matek
nadeszła świeża krowianka z czem się po ­
leca starszy felczer M. Frucht Sosnowiec 
Modrzejowska 38 od 4 — 7  po południu. 
  361

II gi Komis,)* jat
państwowej policji kolejowe) stacji Sosno­
wiec poszukule biegle piszącej maszynistki 
od zaraz. Oferty do wspomnianego ko- 
misarjstu. ____ _ 874

Osoba młoda
z wykształceniem przyjmie posadę. Zna
korespondencję polską i niemiecką. Może 
wyjechać. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków do .Kurjera Zagłębia dla .K \_  376

Nowo uruchomiona fabryka
tektury asfaltowej i olejów M' Leitner ł
S-ka w Sosnowcu ul. Sobieskiego Nr. 3 ' 
Poleca: papę dachową w gatunkach przed- 
wojennych.______    367

Potrzebny sklepowy
do Stowarzyszenia .Przyszłość* przy fabr
A. Deichsel. Zgłaszać się w godz, 5—7 do 
Zarządu. ______ 362

Wyprzedaż
z powodu likwidowania interesu, pozos ają 
do sprzedania nowe rowery z gumami, bez 
gum i wszelkie narzędzia. Zakład rowerów 
Kidawa w Czeladzi. 367

I sze Grodzieckie
Stowarzyszenie Spożywcze poszukuje zdol- 
nych czeladników szewckich. 364

D o  sprzedania
księgarnia z materjałami piśmisnnemi. Wia­
domość w Administracji Kurjera. 356

Żagioęły
w drodie z Łodzi do Sosnowca paszport 
niemiecki wydany na imię Berek Ernst w 
Sosnowcu i patent na manufakturowe towary 
wydany przez Inspektora skarbu w Będzinie. 
Uprasza się zwrócić do Kurjera. 363

Dobrze prosperującą
księgarnię i skład materjałów piśmiennych 
sprzedam z powodu wyjazdu. _____  367

Jest do odebrania
w Administracji Kurjera, znaleziony na ulicy 
3 go Maja, woreczek szary z pewną sumą 
pieniędzy._____________________________98
Przyjm ę d z ie w c z y n k ę  1 s t 1 2 —14
do nauki koronek klockowych. Małachow- 
skiego 4 .________ __________________ 351 _
Kompas górniczy i teodolit kupię
Oferty pod .kompas* składać proszę w 
Administracji Kurjera.______________  353

Chrześcijańska rysownia
i pracownia haftów. Małachowskiego 4.

352

152

Państw Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadowa nr. 6  poleca służbę domową, rzemie­
ślników, a tak ie  niewykwalifikowanych robo­
tników 1 robotnice, kandydatów do terminu 
oraz rutynowanych biuralistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne. 2582

K ilk a  ~
fotograficznych aparatów i objektywów 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: A dm i­
nistracja Kurjera Zc głębia Sosnowiec. 349

Wanny i nasindówld
kupno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka, So 
snowiec Długa Nr. 34. 103

Dom solidnej budowy
suchy 2 -ch piętrowy do sprzedania ewen­
tualnie do zamiany na folwark. Wiadomość 
Dom Komisowy Antoni Mazurkiewicz i S-ka 
Sosnowiec. Dęblińska 1. 1 1 3

Powóz la do,
kareta oraz powóz lekki zaraz do sprze­
dania. Wiadomość Dom Komisowy Ant. 
Mazurkiewicz i S-ka Sosnowiec Dęblińska 1 . 
  • _________  331 .

Pies — wilk
czystej rasy dobrze wytresowany oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość: Za­
wiercie Księgarnia Hubickiej. 347

Hurtowy I detaliczny skład materiałów aptecznych, środków opatraskosych, fsrb i przetworów chemicznych
M. Jagiełlowiez W SOSNOWCU Ulf, Jagiełlowiez

ulica 3-go M AJA 22. ulica RENARDOWSKA 47.

NADESZŁY SWIEZE WODY MINERALNE NATURALNE
Sprzedaż hurtowo i detalicznie

Karlsbad Mtihlbrun.—Sól Karlsbadzka naturalna
w słoikach w kryształach i w proszku.

Phytina w płynie i kapsułkach. 
Sól Ciechocińska.

Woda gorzka Franciszka Józefa.-—Huniadi Janos 
Emska. — Salvator,

Reprezentacje po cenach fabrycznych
Apteki E. G e „ n e r a  w W arzsaw ie 

Hematogen, Pastylki kefirowe. Wstrzykiwania 
podskórne. Wina lecznicze.

L aboratorium  A- G ąsecki W Płocku
Proszki od bólu głowy .M igreno Nervosin* z kogut­
kiem, Ziółka szwajcarskie z kogutkiem. Puder dla 
dzieci .Dzidzi*. Ziółka od kaszlu. Maść od świerzby.

Tow. flke, „M otor* w W arszaw ie 
Preparaty galenowe, plastry smarowane, specyfiki, 

Motofer, nalewka żelaza 
Glicerofosfaty 

Piperazyna 
birolina

Pertusina, Siropy Eggera i Fellowa 
Silvozon do kąpieli.

L cboratorjum  M agistra  fi- Klawe
Hemogeny, Glicerofosfaty 

Hemorin, Gometole, Calcole

M agistra fi. B ukow skiego
Zamiast Tranu 

Jecorol Syrop Jodowo-fosforowy.

Tow. Akc Ft. Karpiński w W arszawie.
Sirup Sulfozot od kaszlu i astmy. Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne. W ody kolońskle, perfumy, mydła tpaletowe w najlepszych gatunkach. Kosmetyka. Wycieraczki kokosowe. 220

Wydawcy: Spółka Wydawnicza .Kurjar Zagłębia*. Tłocznia .Spółki Wydawn. «Kurj, Zagl." Redaktor Józef Mtciejowskl,

i
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Omyłem serce e pleśni.
strząsnąłem z duszy pył!.

Deiś w nowy akord pieśni 
uderzam t  całych sił —

i  nowa pieśń radosna
roebremiewa wsterz i wzdłui:

„Zmartwychwstań idzie wiosna
dla wszystkich serc i dusz!,."

E. K łon ieck i.

KRONIKA.
— Od Redakcji. Dzisiejszy 

numer zawiera 6 stron druku.
Numer następny ukaże się 

we' wtorek rano.
— Z a k a z  em ig row an ia  do  A- 

m ery k t Do parlam entu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki wniesiono 
świeżo projekt praw a zabronienia 
emigracji do Ameryki na cafe let 10, 
czyli do i kwietnia 1930 rokn. W c- 
góle są inne jeszcze także projekty 
ograniczenu emigracji.

— D elegacje  E m ery ta ln a . W 
maren roku bież. zawiązała >24 w 
W arszawie Delegacja Em erytalna 
zrzeszeń pracowniczych, której za­
daniem |e*t popieranie aprawy za 
bszpiecaeaie smary tylnego pracowni­
ków prywatnych.

Dla osiągnięcia tego celu Delega­
cja propagować bądzie wśród zrze­
szonych pracowników ideą zabezpie­
czania emerytsiaego, opracowywać i 
akiedać odpowiednie memoriały do 
Rządn i Sejmu, oraz współdziałać i 
dążyć do wprowadzenie w caiej 
Rzeczypospolitej ustawy zabezp ie­
czenia emerytalnego przedewszyst- 
kiam wśród najbardziej przygotowa­
nej ifery  urządników prywatnych. W 
skied Dstlegacji wchodzą tymczasem 
przedstawiciele 4 ch zrzeszeń: To
warzystwa Urządników G ospodar­
czych, Związku Zawodowego Tech­
ników ijortwlniczYcb, Związku Ogro­
dników oraz Stowarzyszenia Em e­
rytalnego Pracowników Prywatnych.

Na przewodniczącego Delegacji 
wybrany zosta) inżynier Józef Kącz- 
kowski, na sekretarza — p. Tadeusz 
Sanok. Biuro Delegacji mieści sią 
przy nl. Trat. getta Nr. 3 w lokalu 
Stowarzyszeniu Emerytalnego.

— O tw arc ie  k u rsó w  K o le jo ­
w ych. W arssaw ska dyrekcja kole- 
jowa otwiera w meju w W arszawie 
(Chmielna 90) kursy technic&ne nu 
pomocników zawiadowców stacji. L  
liczby 200 wakansów 50 przeznaczo­
no dla osób nia pracujących na k o ­
lejach żelaznych, które będą przyj­
mowano w dom at słuchaciów kur­
sów w zależności od cenzusu nau­
kowego. Minimalni* j»«t wymagane 
wykształcenie średnie. P ierw szsń.t 
wo przy wstąpieniu na kursy mają 
osoby z wyższem wykształceniem, w 
pierwszym rządzie z wykształceniem 
technicznym.

— A m e ry k a ń sk a  in s ty tu c ja  d la  
P o lsk i. Składnica Amerykańskiego 
W ydziału Ratunkowego dowiaduje 
■ią z Nowego Yorkc, że tamtejsza 
instytucja pod tytułem Rochester 
Patriotic Community Fund zakupiła 
dla Polsk< kuponów żywnościowych 
wartości 10,000 doi. Kupony SAWR. 
przeznaczone są zarówno dla chrze* 
ścjan jak dla żydów: Jaat ich ogó 
łam 200 wartości 50 doi. każdy. 
Piądziesłącio dolarowa kupon dla 
cbrseśclan obsjmujs: 140 f. mąki, 50 
f. fasoli, 48 skrzynek ekondensows- 
nego mleka, 15 f. słoniny, 15 f. 
tłuszczu i 12 f. konserwowanego 
miąea. Zaś dla żydów kupon taki 
zawiera 140 f, mąki, 50 f. fasoli, 48 
puszek skondensowanego mleka i 5 
gal. ang, oliwy. J s s t  to jeszcze 
jeden dowód że sympat|e Amerykan 
dla Polski ujawniają sią zaw«ae w 
praktycznej formie.

—■ W ie lk ie  p o ia ry . W Babach, 
pod Cząstochową, spłonęło 28 do­
mów mieszkalnych, 16 obór. 14 sto­
dół, 2 piwnice. 13 szop, 2 chlewy i 
aieczkarnia oraz dużo ruchomości. 
Pod Radomskiem spłonąły wsie Ja  
cków 1 Biała. Spaliło sią ogółem 178 
budynków, ruchomości, narządzie rol­
nicze, zboże ltd. 400 osób pozosta- 
o bez dachów i chleba.

— N iem a em igracji do  D anji, 
Poselstwo polskie w Kopenhadze do­
niosło ministerstwu pracy i opieki
społecznej, że według zawiadomienie 
dońskiego wydziału krajowego dla 
spraw robotników sezonowych, rząd 
duński zmuszony jast zrezygnować 
w roku bieżącym ze sprowadzenia 
robotników polskich do Danji za 
wzglądu a t  stosunki polityczne Danji

i zatai gi tamtejszych pracodawców 
z organizacjami robotniczemi.

— Nowy d w o rzec  w W a rs z a ­
w ie , Onegdaj poświącono kamień 
wąglelny pod budową dworca cen­
tralnego w W arszawie. Dworzec 
ten bądzie na razie prowizoryczny, 
bądzie otwarty w jesieni. Budowa 
właściwego gmachu dworca jest obli­
czona na 5 lat. Front bądzie cd  ul. 
M arszałkowskiej,

—■ P o rz ą d e k  n ab o żeń stw  w  K o ­
śc ie le  p a ra fja ln y m  sosnow ieck im . 
Dzisiai w sobotą pierwsza Msza o 
godz. 6 i pół rano. Droga Msza o 
gods. 9 ej po które| wyruszy Kom 
panja na odpust do Czeladzi. T rze­
cia Msza o godz. 10 ej, Suma o godz, 
11-ej. Majowe nabożeństwo o godz. 
4 i pół po poł.

W niedzielą porządek nabożeństw 
bez zmiany.

— Pomiary grantów wiejskich
W  niektórych wsiach powiatu b ę ­
dzińskiego rozpoczną sią wkrótce po­
miary grantów włościańskich.

— S tre jk i g ó rn ik ó w  n a  tle  n ie- 
dom agań  ap ro w izac ji. W dniu 5
boa. przerwali na przebieg pół dniów­
ki pracą górnicy kop.: „M ortim er", 
„Redan* i „Niwka" motywując b e z ­
robocie to nie wydaniem im żywno­
ści przez zarządy kopalń.

Jak  sią dowiadujemy kopalnie 
nie posiadają naw et połowy n iezbę­
dnych artykułów żywnościowych dla 
swych pracowników a otrzymanie jej 
połączone jest z wjelkiemi trudno­
ściami, Robotnicy wspomnianych ko 
palń, rozumiając trudne położenie 
ekonomiczne kraju — przystąpili do 
pracy, jednakże odpowiednie władze 
rządow e poczynić muszą wszystkie 
sterania, cetam zapewnienia górni­
kom żywności. To samo dotyczy i 
ludności miast Zagłębi®.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że górnicy z kop. „Klimontów" 
w Dobrowie zastrejkowali również a 
na innych kopalniach spodziewane 
jest również bezrobocie dla tych sa­
mych powodów.

— Z h u ty  „K a tarzy n a* . D otych­
czasowy przymusowy zarządca za­
kładów hatT „Katarzyna* inżynier* 
technik p, Zenon S tattler rozporzą­
dzeniem ministra handlu i przemysłu 
został zwclniony z tego urzędu na 
własne żądanie.

Pan Stattler objął od 1 maja sta­
nowisko dyrektora zakładów żelaz­
nych sosnowieckich walcowni ru r i 
żalaza w Zawierciu Należy zazna­
czyć, że p. S tattler podczas zarzą 
dxRnia hutą „Katarzyna* swem w y­
rozumiałem, taktownem  postępowa* 
niem w obecnych trudnych warun­
kach pracy umiał zjednać sobie ogól 
ny szacunek i sympatją j . kiami d a ­
rzyli go wszyscy robotnicy i ursąd- 
nicy.

Zarządcą huty „Katarzyna* od 1 
maja został mianowany przez mini 
stra handlu i przemysłu inżynier 
górniczy p. Adam Ludkiewicz, który 
pracował dawnie) w Putiłowskich za­
kładach i niedawuo wrócił z Rosji.

— P rzyczyny  b ra k u  tłuszczów .
M.aato nasze przeżywa bardzo cięż­
ki okras eprowłzacyjny, odczuwając 
dotkliwy brak żywności a szczegól­
nie tłuszczów. M m o apelów prasy 
i władz do pp. sprzedawców, ci nie 
uważają za stosowne być sumienny - 
mi i uczciwymi obywatelami kraju. 
Poi a nielicznymi wyjątki mi, wśród 
rzsźników i m asarzy są jednostki, 
które ewojem postępowaniem działają 
wyraźnie i rozmyślała na szkodą o- 
gółu a więc i państwa.

Charakterystycznym  faktem z tej 
szkodliwej działalności może być  
wypadek następujący: W dniu 7 
b o . w sklepie p. W ojańcm ka przy 
ul. Starosornowieckiej Nr. 50, mimo 
zamkniętych drzwi sklepowych, św iad­
czących o... braku towaru — odby­
wała sią sprzedaż tłuszczów grupie 
przemytników.

Jsdnei z tych przcm ytnlczek m ie­
szkance M odrzejowa policja zdążyła 
skonfiskować pud słoniny, kupionej 
n W ojańczyka, po cenie 30 mk. są 
font, w czasie gdy cena maksymalna 
wynosi mk. 20. P. W ojańcsykowe, 
jak nam komunikują władze policyj 
ne 3 komisarjatu, oświadczyła z ca­
łą szczerością, że dlatego tylko sprze - 
dała słoniną, iż... zapłacono jej po 2 
mk, drożej na każdym funcie,

Zaznaczyć należy, że, po przy­
łapaniu kobiety ze słoniną — policje 
zastała sklep p. W. zamknięty a in­
terpelow ana p. W. oświadczyła, że 
słoniny w tym dniu nikomu nie sp rze­
dawała. Za chwilą jednak, w oba 
‘wie, że policja może zainicjować 
sprzedaż towaru, p. W. sklep swój 
otworzyła i brak słoniny nsgta zni 
knął... System ton sprzedaży po ce­
nie wyższej niż maksymalna up ra ­
wiany jest przez niektórych rzeźni 
ków systematycznie. Słoniną sp rze ­
daje się drobnym sklepikarzom ' i 
przemytnikom po cenach wygórow* 
nych w celo uniknięcia... konferencji 
* Urzędem Walki z Lichwą, pon ie­

waż do sklepikarzy, operujących d ro ­
bnymi ilościami trudno się przyczepić... 
Dodać też trzeba, że ci, którym po­
licja konfiskuje słoniaą — po upły- 
wio kilku godzin — przynoszą za ­
świadczenie imienne z W ydziela 
Aprowiz. M agistratu na prawo kup­
na większej ilości słoniny na handel 
np. w... Modrzolowie, jak to miało 
miejsce w prsytocznym wyżej wy­
padku, M agistrat musi być oględ­
niejszym na przysxłość w wydawaniu 
takich świadectw, gdyż jago zaufanie 
bywa często nadużywane.

— S tra jk  p raco w n ik ó w  w a r­
sz ta tó w  ko le jo w y ch  na tle kom­
plikacji i braków aprowlsacyjnych 
wybuchł chwilowo w aosnowieekłem 
Depot. Zdołano go jednak zażegnać.

— S traż  ogniow a ocho tn icza  H u ­
ty  „K atarzy n y "  w dniu 9 bm< b ę ­
dzie świętowała 35 cio lacie swego 
założenia. Ponieważ w tym dniu 
wszystkie straże egaionre m iejscowe­
go związku florjsńskiego będą zebra­
ne w Będzinie, gdzie po wysłuchaniu 
mszy potowej, będą rozdaw ane człon­
kom nagrody, medale i dyplomy za 
poniesione zasługi podczas długolet­
niej służby, więc S traż Huty K ata­
rzyny również bedzie brała udział w 
uroczystościach Będzińskich, a dalsze 
uroczystości odbędą się na miejscu 
w Hucie Katarzynie.

— B ra k  c u k ru  a  z a p asy  P.U.Z. 
A  P .P .'u  W  mieście daje się odczu­
wać nie tylko drożyzn?, ale i zupeł­
na brak cukru. Tymczasem, ja!" się 
dowiaduje „Głos Pracy" w magazy­
nach P. U. Z, znajdują się znaczne 
zapasy tego artykułu.

Dla kogo się je trzyma ? . . .
— P ie lg rzy m k a  m ło d z ieży  n a  

J a s n ą  G órę . Szkoła realna żeńska 
p. Rzadklaw kzow e) zorganizowała 
doroczną pielgrzymkę na Jasną  G ó­
rę . W dniu jutrzejszym  o gadzinie 
4 min. 40 r. poc. dyr. W ar. wyjeżdża 
na czole z nauczycielstwem do Czę­
stochowy 80 uczenie. W ycieczkowicze 
zwiedzą klasztor i miasto w ciągu 
dnia i powrócą w tym samym dniu 
wieczorem do Sosnowca.

— Z lo t h a rc e rzy . Dowiadujemy 
się. t e  w dn. 23 i 24 boi, te jast w 
dni Zielonych Świątek odbędzie sią 
w Ząbkowicach wielki zlot harcerzy 
* okręgu Zagłębia Dąbrowskiego 3 
Częstochowskiego, W zlocie tym 
weźmie udział zgórą 1000 harcerzy 
i harcerek.

Zlot zapowiada się bardzo inte- 
scfąco a program złotu przewiduje 
popisy, ćwiczenia, harce i zawody 
miądsydruźynowe. Bliższe szczegóły 
podatny niebawem.

— W y staw a  h a rc e rsk a . W kró 
tce ma odbyć się *r naszsm  mieścia 
wystawa wszelakiego rodzaju robót 
harcerskich z dziadziny rękodzieł 
młodzieży naszej: malarstwa, koszy- 
karstwa modelarstwa itd. W śród 
eksponatów m i być karabin maszy­
nowy i aeroplan wynalazku mło­
dzieży.

— Z e b ra n ie  w  Stow . im . Sw . 
Z yty . W niedzielą t. i. jutro odbę­
dzie sią o godz. 4 i pół po południu 
walna zebranie Członkiń Stow. Słu­
żących im. Sw. Zyty.

— K rad z ież  17 pasów , W dniu 
2jV w fabr. Schoena na Srodull przed 
południem niewiadomi złodzieje «kra 
dli 1? pasów skórzanych wagi kilku 
pudów.

K radzież ta zorUła dokonana w 
biały d z k ń  t, co dziwniejsze, w o- 
becności stróż*, który przy wejściu 
do fabryki etata się xnaiduj*.

— K rad z ież  c ie lęc ia  za  12,000 
m are k . W tych dniach ukradziono 
Juljanowi Ma«i*likowł, sam. przy ol. 
Czeladzkie) 25, cieię wartości 12,000 
marek. Sprawcy kradzieży dotych 
czas nie wykryci.

— S p ro s to w an ie  W Nr. 104 
„Kuriera* z dnia 5 bm. w sprawoz 
daniu z obchodu dnia 3 maja w So­
snowcu mylnie zamieszczono nazwi­
sko ks. G rselińakkgo, zaipiast k«, p rtf, 
Józefa Sobczyńsktago, który wygłosił 
piękne kazanie w czasie mszy polo 
wej na placu przed dworcem dyr. 
wara*., co niniejszym prostujemy.

— T e a t r  H. C za rn eck ieg o  
dziś z powoda święta teatr esynay 
dwukrotni*: po popołudniu „Z aza”, 
wieczorem „Dziewczę z chaty sa 
wsią”.

Ju tro  po południu „Posłaniec 
6666". wieczorem „Dziewczę z cha­
ty i i  wsią”.

W  poniedziałek przedstaw ienie 
plebiscytowo „Halka".

W  środą w Dąbrowia „D dsw czą 
s chaty za wsią*.

I  ftilowic.
Nieudany zamach rabunkowy.

Dnia 28 bm, koio 10 godz. wie 
esorem  do mieszkania Franciszka 
Kubasika w M ławicach przyszło 2 
mężczyzn: jeden s nich był wejskó- 
wym, a dragi — cywtinvm. Tan os­
tatni zwrócił się da Kubasika z o z ­

najmieniem, że .w jego mieszkaniu 
przeprowadzi rewizją celem w yszu­
kania srebra i słota a na dowód u- 
poważnieuia do tejże, okazał mu ja ' 
kąś legitymacją z fotografią. Na to  
Kubasik odpowiedział mo, że u nie­
bie niema żadnego srebra ani słota. 
Wówczas ów rzekomy tajny agsnt 
zapytał sią K., czy ma „Kościuszki** 
i ile. Po otrzymaniu twierdzącej od ­
powiedzi, zarządzi okazania tych 
banknotów, celem spisania ich num e­
rów. Działo sią to w kuchni, więc 
ów rzekomy tajny agsnt poprosił o 
lampkę i wszedł z nią do pokoju dla 
dokonania rewizji. W ojskowemu po­
lecił pilnowania drzwi, ażeby nikt 
z mieszkania nie wyszedł. Jodnak 
obecnych dwóch chłopców w m iesz­
kaniu skorzystali z chwilowych ciem­
ności i wyszedłszy z mieszkania za­
wiadomiło o wszystkiem policją. Nie­
bawem też wkroczyła policja i zażą­
dała od „agentów" wylegitymowania 
się. Osobnik obrany po cewilnemu 
okazał legitymacją na imię Zygmunta 
Powiatowskiego, szeregowca, wyda­
ną przez wydział śledczy policji m. 
Będzina i zaopatrzoną fotografją z 
czerwoną pieczęcią. Ale to całe 
postępowania z rewizją, rzekomego 
Powiatowskiego wydało się policjan­
tom podejrsanem  więc odebrali broń 
od żołnierza i oba aresztowali, W 
drodze do komisarjatu rzekomy ta j­
ny agent zbiegł... Przyprowadzono 
na miejsce tylko żołnierza. Zbadany 
w charakterze oskarżonego o p rz e ­
prowadzenia nieprawnej rewizji, żoł­
nierz nie przyznał sią do winy i p o ­
dał, że ów w drodze do Sosnowca 
spotkał go rzekomy tajny agsnt 
i okazując swoją legitymacją, prosił 
go o pomoc przy dokonaniu rewizji 
celem znalezieni* złota i srebra. N a­
rasta  nie chciał tego uczynić*, ais po 
usilnych prośbach Powiatowskiego 
zgodził zią na to, Nic złego nie po­
da jrzewał, ani nie był s P . w żadnej 
zmowie,

W związku % tą  sprawą został 
aresztowany Józef Mrożek, którego 
w czasie rewizji widziano, jak prze­
chodził około domu Kubasika. Prze­
ciwko Mrożkowi są silne poszlaki, 
ż* należał do grasującej na Górnym 
Śląsku szajki bandyckiej pod wodzą 
herszta Hsjoke.

Z tego wszystkiego widać, że 
aresztowani planowali zamach rab u s­
iow y. Właściwe władze poczyniły 
energiczna zarządzenia, celem ujęcia 
fałszywego tajnego agents.

Z Mrzygłodu.

M ieszkańcy osady Mrzygłód, pod 
Zawierciem obchodzili uroczystość 
śwista 3-go maja.

Jako  święto zgody i jedności He­
rodowej mieszkańcy Mrzygłoda- n a ­
leżycie ocecili i za przykładem  ener­
gicznego t czynnego its. proboszcza 
Kociszewskiego, urządzili ‘pochód po 
nabożańntwie z kościoła do krzyża 
za miasteczkiem, do miejsce spoczyn­
ku bohaterów powstania 1863 roku.

Pochód odbył sią przy wepół- 
udsiata straży ogniowej ochotnłcssj, 
orowadzonmj pr*ez kom endanta p. 
Teodora M arszałka oraz przy dźwię­
kach orkiestry *m«torski®j, pod k ie­
rownictwem p. Franciszka Roka. Po­
chód rozpoczęto śpiewami: Boża coś 
Polską...

Na grobie pcbkich wetsranów 
przemawiał o konstytucji 3 maj* p. 
Skrzypiński W ładysław, prezes To 
warzystwa Rozwoju Przemysłu, R ze­
miosł, i Hsodlu Tow. „Rozwój" O d ­
działu w Zawierciu.

Prstagent w krótkich słowach 
scharakteryzował wydaną przez Ssjm 
Wielki (4-o tata:) konstytucji 3 maja 
1791 r. je) upadek i rzucił kilka 
znaczniejszych przykładów i uwsg 
co winna obejmować konstytucje o- 
oracowywaua cbacnłt p rzez Sejm 
Ustawodawczy.

Po długim przemówieniu, orkiestra 
odsgraia „Rotę” Konopnickiej i 
pochód kilkutysięczny ruszył ku koś­
ciołowi.

Za wzór należy postawić pracą 
k i. Kociszewskiego, gdyż jak w pra­
cy społecznej tak i narodowej prze- 
jawia swoją enargję i na tam rzeczy­
wiście bardzo dużo zyskują m iesz­
kańcy Mrzygłoda

Więcej przyżładów, więcej czy­
nów a Polska jak wiosna rozkwitnie!

W. W.

Z Jędrzejowa.
Powoli rozwija aię as*** 'm iasto. 

Ma już trzy szkoły średni*, a przy 
Gimnazjum założono t. z w. U niw er­
sytet powszechny, ua który uczęsz­
cza około 100 słuchacsy.

Obecnie wyłoniła sią myśl po­
większenia miasta i są już trzy pro 
jekty, oby prsynsimntaj jeden z nich 
wykonsno, a nie skończyło się tylko 
na projektach. Przydałaby się więk­

sza energja z* strony M agistratu Se  ̂
miku i miejscowych czynników. Przy’ 
kry stan przedstaw ia nasz* miesz­
czaństwo. Każdy idzie lutem , jakaś 
dziwna niechęć do inteligencji i 
mieszczaństwo upada, a żydostwo 
się panoszy. Brak zrozumienia dla 
naiważnieiszych spraw. Obok, w pa­
rafii św. W iacentego, dzięki ks. M ar­
chewce praca wre. Odbywają się 
ciągłe zebrania i pogawędki i lud się 
dźwiga.

Csas przeto najwyższy, by i w 
Jędrzejow ie pomyślano o podobnej 
pracy w imię dobra „Ojczyzny" i 
własnego także.

Jfdrzejowionin,

Listy do Redakcji

Szanowna Redakcjo!
Uprzejmie prozzą o umieszczanie 

na łamach „K crjera" poniższych słów 
kilka.

W czwartek, dnia 29 z. m. odby­
ło się zebranie kolejarzy w Sosnow­
cu, w domu Związku kolejarzy. Na 
zebraniu tern miałem okazję być, a 
ponieważ na porządku dziennym z e ­
brania była sprawa św. I go maja, 
chciałem przeto wiedzieć jakie s ta ­
nowisko zajmą w lej sprawie nasi k o ­
lejarze? Po wyborze przew odniczą­
cego, którym został socjalista p. J a ­
nowski, przystąpiono do debat, nad 
świętem I-go maja. Pan Janowski, 
jako rsfsren t przedstawił zebranym 
konieczność świętowania, a to d la te ­
go, że „solidarność proletarjatu mię- 
dtynarodowego, nie może być złam a­
ną". Zarządał p. Jaoowski od ze­
branych, aby na czsrwonym sztan­
darze związkowym umieszczono n a ­
pis „Precz z wojną*! motywując tern 
że „burżuazja prowadzi wojnę, a 
proletariat polski powinien stę dom a­
gać jej zakończenia". Stacha,ąc bez ■ 
sensownych wywodów mówcy, który 
ogłupiał kolejarzy, poprosiłem o gios, 
aby wykazać niedorzeczność podob­
nych tw ierdzeń Gtosu mi łaskawie 
udzielono, ni* wiedząc oczywiście 
jskiam będzie moje przemówienie. 
Kiedy zaesąłem wykazywać ujemne 
strony przemówienia p. Janowskiego, 
a przsdewszystkiem , że Związkowi, 
jako instytucji mającej na celu obro­
nę robotnika w sprawach gospodar­
czych, nie wolno uprawiać polityki 
tej lob owej partji, że nie niema ra ­
cji na sztandarach związkowych ś i - 
m ieesczać haseł, godzących w poiitrką 
rządu, jak „Precz z wojną", wtedy 
na sali zrobił się tumuid. Towarr? 
sza socjaliatyczno-komuaiitycsai u d e ­
rzyli na alarm. Jakto! Jakiś pacho­
łek burżuasji ośmielił się przyjść ta  
do nas towarzyszy kotajarty  i łamać 
naszą solidarność! to niesłychana 
rzeczy. Przecież my ta  mamy wol­
ność! nam nikt w nasze sprawy się 
nie mtaszał, a ten „Ztednoczauio- 
wiec* ma tyle odwagi, że dotyka 
tych spraw o których my tysko wie­
dzieć powinniśmy! to niemożliwość". 
Tak krzyczał p, Janowski, tak k rzy ­
czeli ogłupiali towarsysze-kolejarze, 
w czsm im doskonale cekundowai p. 
St. Ko—ski. Tak: „solidarność* Per- 
io-Lcninowaka została naruszoną. 
Dotknięto gniazda szerszeni. Mam 
przed sobą odezwą Związków ko- 
munistyczno socjalistycznych wydaną 
w sprawie świętowania w dniu I-go 
maja, w kłóraj między innemi esy- 
t«m.„ W dniu I go maja wypowia­
damy walkę obecnemu ustrojowi ka­
pitalistycznemu, na miejsce którego 
a*orowadzimy — Wolność, Równość 
i Braterstw o". Czytając podobne pu­
bliczne kłamstwa, wierzyć się ni«* 
chce, że to piszą ludzie ci, którzy 
w«zędzie i na kaśdsm  miejsca zw al’ 
cjiafą wolność i braterstwo. Csują 
sią poprostu wstręt do t?ch ludzi, 
którzy żądają wolności dia siebie — 
odmawiają jaj innym, bo kiedy chcia­

łem odeprzeć stawiane mi zarzuty 
przez p. Janowskiego, jakobym ja 
chciał zmilitaryzować kotaj, to tenże 

P; Janowski powiedział, ż* 
„Nąjtapiij niedopuśc'ć go do głosu— 
lub taż wyrzucić x sali", do czego 
rozwydrzona gawledź by sią był# da 
puściła, Tu jest „W olność i B ra ter­
stwo" socjalistyczne. Komentarze 
zbyteczna. Spoieczeńitwo polskie 
jnż niejednokrotnie miało sposobność 
się przekonać o kłamliwości głoszo­
nych haseł przez socjalistycznych 
demagogów. Uważam sobie jednak 
za obowiązek cofnąć ua tym m iejs­
cu słowa wyrzeczone przezem ni* na 
zebraniu, że pracownicy kolejowi 
mają komórki mózgowe rozwinięte, 
po zachow ana się tych penów na 
zebrania, doszedłem do przekonania 
że większość icb ma komórki mózgo­
we bardso ściśnięta, w mózgach tych 
panów jest... próżnia.

Z poważ&atam dla Sz. Redukcji 
St. kocot. 

Saaaowśec, duia 30JV 1920 r.



Nr. 14. SOSNOWIEC, d n ia  8 m aja  1920 roku. Rok I.

Ogłoszenia za w iersz pe 
titow y lub jego miejsce 10 
m arek, kom unikaty za 

wiersz 6 m arek.

K U R J E R
Przemysł.-Handlowy i Rzemieślniczy

Prenum erata wynosi wraz 
z „Kurj. Zagł.* dla m iej­
scowych 18 m, dia zamiej­
scow ych  20 m iesięcznie.

Organ drobnego przemyśla, hsndla i rzemiosł
Redaktor J. M ACIEJO W SK I. Redakcja przjjmnje ctdzieDsie od 12 i  i od 6 — 6.

W ychodzi raz na tydzień w niedzielę
Sekretarz Redakcji J .  STACHERSKI.

O należytościach 
przedwojennych.

Rubel wart js it drisiaj, zaledwie 
trsy'kopiejki, licząc ca złoto, a ko­
rona mniej n il trzy halerze.

Tam, gdzie na spadku bankno­
tów, traci zatówno dłużnik i wiersy 
ciel — jak to się dzieje z kapitałami 
lokcwancmi w bankach — niema o 
csywlści# mowy, o spłaci* przez In 
•tytucja finansowe wierzytelności 
przedwojennych, te samą rzetelną 
monetą, jaką im swojego czssu wnie 
il  do ich kas klienci, Ale przy dłu­
gach hypotacznycb dłużnik zarabia 
tyle lab prawie tyle co traci wierzy­
ciel. Nic więc nie zginęło, nie roz­
proszyło się po świacie, żadna wsr 
tość nie przepadła, a jeżeli się ukry­
ła, to wiadomo, gdzie jej sznksć...

Dawne prawo polskie, znało eko- 
d'/wizje t. j. podbiał dóbr w naturze, 
między niezaspokejonych wierzycieli, 
uznając tern samem wierzycieli 
hypotscznych niejako za współwłzś 
cisUli majątku, na który swoje cnmy 
wypożyczyli. Takie zapatrywani* jest 
jsdynie słnszns. Kto jsst innego 
zdania, ten nie stoi na stanowisku 
jarysty, lecz ksusyperdy, trzymają­
cego się uparcie tylko litery prawe, 
a nie wgłębiającego się w jego dncha

Kwestja uregulowania relacji, 
przedwojennych hypotacznycb wie­
rzytelności, jest niezmiernie ważna 
od jej sprawiedliwego rozsądzenia, 
zależy byt tysięcy rodzin, Dzisiaj 
każdy niesumienny dłużnik, ma pra­
we* spłacenia dawnych zobowiązać, 
płacąc kilka groszy za rnblsl

Niestety sprawą hypotscznych 
długów przedwojennych nie zajęło 
się dotychczas nasz* ministerjum 
sprawiedliwości i nie wniosło do 
Sejmu projektu ustawy, któreby po 
ezkodowanych wzięło w opiekę. Ko­
misja skarbowa uchwaliła wprawdzie 
relację rubla do mtrki, ale to jest 
fiskalna część kwestji. Obecnie cho­
dzi o relacje przodwojennego rubla 
w zobowiązaniach hypotacznycb, do 
rubla dzisiejszego, a to przecież do 
kompetencji skarbowej nie należy.

Mimo zniszczenie, jakie sprowa 
dziła wojna, niema zakątka na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej, gdsie- 
by ziemia nie była dziś najmniej 
sześć razy droższą jak przed wojną, 
a są miejscowości, w których cena 
ziemi podniosła się dwudziestokro 
taie. Ziemia więc w stosunku do 
złota nacgół spadła dość znaczni*. 
Nie byłoby więc słuszna przywróce­
nie sumom bypotecznym ich całko­
witej przedwojennej wartości.

Nie odpowiadałoby także zasadom 
sprawiedliwości, gdyby wszystkim 
wierzycielom hypotecznym przyzna­
no taką samą nadwyżkę, t. j. gdyby 
uchwalono jednolitą relację, zahypo- 
tekowenych przed wojną rubli, ko 
ron i maiek do naszej dzisiejszej 
waluty. Niech wierzyciel podziela 
dolę i niedolę swojego dłużnika, ale 
niech nie traci prawie całego mają­
tku, dlatego tylko, ża nowe jedno­
stki monetarne rosyjskie i austrjackle 
wartości trzech kopiejek respektike 
trzech halerzy, zachowały dawne 
nazwy rubla 1 korony.,.

Bank Związków Z iem iiB .
Ziemiańitwo nasze nie posiadało 

przed wojna własnej organizacji fi 
nansowej, która mogłaby skupić w 
sobie całoksztait olbrzymich intere­
sów pieniężnych tej warstwy społe- 
cznef, odgrywającej tak ważną rolę 
w życiu gospodaresem kraju. Do­
piero konieczność ratowania gospo­
darstw w ciężkiej dobie wojennej

etałt się przyczyną powstania Zwią- 
ukćw Ziemian na całym obumrze 
Polski wzor«m Poznańskiego i G ali­
cji, gdzie Związki t* już dawniej po­
wołane do życia, Związki Ziemian 
w Polsce, a n® i c h  c z r I *  najwlekszv 
z nieb, bo obejmujący z góra 3.000 
członków Związek Ziemian b. Kon­
gresówki w ciągu lat ostatnich roz­
winęły się szybko, stając się orgsni 
Esejami, reprezentującemu interesy 
zawodowe i pieniężne ogółu ziemlań- 
etwa.

Mając na względnie konieczność 
uzgodnienia działalności Związku Zie 
mian we wszystkich dzielnicach Pol­
ak*. utworzono dla ctłago obszaru 
Polski Radę Nacselną Organizacji 
Zssmisńskicb, łeko or gen zwierzchni, 
**ś dla zogniskowanie interesów f - 
nansowycb powołano obecnie do ży­
cia Bank Związków Ziemian, Spółkę 
Akcyjną.

Przy licznym udziale ziemian r. 
całego kraju odbyło się w dniu 23 
bm. w Warszawie pod orzewodnict 

Zdzisław# hr. Tarnowskiego 
Zgromadzenie Walne Organizacyjne 
nomienionsgo Banku, kapitał akcyjny 
Banku w sumie 15 mlljonów marek 
pokryty został z® znaczną nadwyżką, 
wob*c czego uchwalono nową emisję 
akcji do et my 50 miljonów. Doko­
nane wwi’ory powołały do Redy Ben­
ku pp. Marfan* Arciszewskiego. Jó- 
ztfa Bieaiekierskisgo, Alfreda Chła­
powskiego, Kazimierzą Dziewanow­
skiego, Kazimierza Fudaknwcktago, 
Stanisława Godlewskiego, Jana Ko­
warskiego, Stanisława de Hozenwer- 
tha, Jana Stecktago, Zd-łsława hr. 
Tarnowskiego, Andrzeia W slchnow  
skiego i Fortunata fZdztacbowskiego, 
zaś do Komisji Rewizyjna! pp. Zy­
gmunta Brudzińskiego, Pawła G ór­
skiego. Marfana Kiniorskitgo, Ludo­
mira Puławskiego i Władysława hr. 
Pusłowskiego.

Rada Banku wybrała na prezesa 
swego p Katim icrsa Fudakowskiego, 
prezesa Rady Naczelnej Organizacji 
Ziemiańskich Rzeczypospolitef, a na 
Wice-prezesa p. Stantaława Godlew­
skiego. wice prezesa Rady. Nadzor­
czej Związku Ziemicn b. Kongrasów- 
kł oraz Rady komitetu T. K. Z. Na 
stanowisko dyrektora naczelnego Ban­
ku powołany został p. Feliks Wole- 
wódzki, dyrektorem zaś został p. Wi ­
told Morata, dotychczasowy dyrektor 
oddziału Bankowego Z, Z. w W ar­
szawie.

Bank Związku Ziemian przejmie 
wszystkie interesy istniejących od 
niedawna a dsiś już "wskazujących 
wielomilionowa obroty Oddział. Ban­
kowych Związku Ziemian w W ar­
szawie, Radomiu, Płocku, Jędrzejo­
wie, Włoszczowej, Biehku, Opatowie 
i Sandomierzu oraz szereg oddzia­
łów nowych, znajdujących się w 
stadium organizacji.

Wobec solidarnego poparcia or­
ganizacji Banku przez ogół ziemiań 
stwa polskiego, Bank ma zapewniony 
szeroki i pomyślny rozwój.

Bank ten mobilizować będzie ka­
pitały ziemskie ze wszystkich dziel 
nic kraju, zużytkowując je należycie 
w przemyśl# i handlu, a przede- 
wszyatkiem na cele uprzemysłowienia 
rolnictwa i gospodarstw leśnych. W 
dziedzinie tej niezmiernie wiele 
zdziałać można i należy.

Wobec wpływu, jaki mieć będzie 
Bank Związków Ziemian wśród zie 
miańctwa naszego stanie się on nie­
wątpliwie poważnym czynnikiem w 
życiu gospodaresem ’i w przyszłym 
rozwoju ekonomicznym Polski,

Ruble .
Przyjęta przez Sejm ustawę, na 

której podstawie rnbel przestaje być 
prawnym środkiem płatniczym w gra­
nicach Rzeczypospolitej, czyni z ru ­
da dewizę zagraniczną, której kurs 
zależy od w ahtń giełdowych.

Dzisiejszy wygórowany kurs rnbla 
nie jest usprawiedliwiony jego siłą 
nabywczą poza granicami Polski; to 
też ze względu na to, że w posiada­
niu mieszkańców Polski znajdują aię 
wielki* masy rubli, zachodzi obawa, 
ża nagła ich podaż w terminie póź­
niejszym. gdy uwidoczni się niemo­
żność ich realizacji w tak wielkich 
rozmiarach, może spowodować wiel 
kie straty posiadaczom tych rubli.

Ministerjum skarbu ma możność 
zużytkowania tych rubli w pewnej ■ 
liczbie na rynkach zagranicznych. ■

Dlatego też, chcąc uchronić ludność 
przed przyszlemi wahaniami spęka-
ltcyjncmi, ministerjum skarbu wyda­
ło rozporządzenia, dopuszczające 
przez pewien czat, aż do odwoła­
nia, przyjmowanie rubli tek rw .  car­
skich w odcinkach po 100 i 500 przy 
wpłatach u* pożrezki państwowe do 
kursie 216 za 100 rubli.

Płótno, s ld r s ,  sukno ! u tiran ii 
dla ludności Małopolski.

-Kurjer Lwowski* donosi:
J«k wiadomo, ministerstwo apro­

wizacji przedzieliło ę ludności Mało- 
polski z zakupów, poczynionych już 
dawniej, w lepszych nieco czasach, 
pewną część sukna, płótna, skór na 
obuwie i t, p., jednak rozdział ni® 
mógł nestąpić, bo Pfisapp nie uwa­
żał r,m stosowne dostawić tych prze­
dmiotów na czas, mimo, że wydział 
aprowizacyiny dla Małopolski, urzę­
dujący w* Lwowie już z końcem u- 
biegłego roku wypracował rozdział 
tych zapasów między ludność Mało­
polski, uczynił to dopiero przed nie­
dawnym ces*cm dzięki energicznym 
staraniom wydziału spraw aprowiza- 
cyjnych, Miasto nasze otrzymało 
jrż  około 70000 m. płótna, które roz- 
sprzedano już w szatni miejskiej 
przy ul, Korniaktów i organizacjom 
zawodowym. Obecnie otrzymało mia­
sto 2,500 kg, skóry podeezwownf, a 
podjąć ma 25000 koszul różnej wiel­
kości i 2500 metrów sukna, które 
ma być rozdane między organizacje.

Nadesłane zapasy wydział apro- 
włzscyjny skompletował i złożył w 
krajowym zakładzie odzieżowym. 
Przedstawiają one wartość, licząc po 
cenach pierwotnego kupna, około 40 
miljonów koron. Dobrodziejstwem 
wielkiem będzie dla zubożałej ludno­
ści naszego kraju zakupno tych to- 
werów, które w handlu paskarskim 
dochodzą do niemożliwych wprost cen. 
Cena, za którą Wydział aprow, zby­
wa te rzeczy, tak się przedstawia: 
1 kg. skóry oodeszwowej 91 marek, 
i m. sukna 75 mk., koszula do 31 
mk,, płótno od 12 mk. za 1 metr, 
palta (raglany) do 295 mk. Rozdział 
zapasów tak się przedstawia: zrze­
szania robotników naftowych, sali­
narnych, górniczych otrzymały przy­
działy według klucza swych człon­
ków. Pracownicy państwowi otrzy­
mali 7 500 kg. skóry twardej, 3000 
palt, 30.000 koszul, 500 kołder, 
75,000 metrów meterji bawełnianej. 
Ludność Małopolski poza tymi przy­
działami otrzymała 20,000 kg. skóry, 
5000 par t bawią mobilizacyjnego. 
25000 palt, 200,000 koszul, 20,000 
spodni, 12,000 chustek, 70,000 me­
trów matorji wełnianej, 450,000 me­
trów materji bawełnianej. Przedmio­
ty powyższa rozdzielić mają władze 
polityczne I. instancji, we Lwowie ś 
Krakowie magistraty, wszędzie po 
zasięgnięciu opinji powiatowej rady 
aprowizacyjnaj, względnie ad hoc 
powołanych przez starostwo czynni 
ków obywatelskich ze wszystkich 
sfer ludności.

Kontrolę główną nad rozdziałem 
wykonuje wydział aprowizacyjny, 
który zadanie swoi* spełnia dotąd 
sumiennie i sprawiedliwie, jest więc 
pewność, że wszelki* ewentualne 
zażalenia załatwi korzystni* dla 
stron interesowanych. Wyrazić też 
można nadzieję, że wydział aprowi- 
zacyjny nie spocznie w swych s ta ­
raniach o dalsze przydziały dla lud­
ności, bo s tych zapasów {akie ma 
obecni* do dyspozycji, bardzo wiele 
osób potrzebujących nic będzie mo­
gło korzystać.

Hazard i lichwa.
Czytamy w „Spółdzielcy” : Li­

chwa i hazard, dwie nieodrodne sio* 
strzyce, grasują bezkarnie w ma­
rach grodów naszych.

Kronika „rozrywek” nocnych ku- 
plecko handlowego świata W arsza­
wy wzbogacona została faktem wy­
krycia przez policję domu gry na 
lynasach. Przy stolikach karciar- 

ikich zastano około 60 osób, Wyso- 
tość stawek dochodziła do 25,000 mk. 

Dochód „jadnonocny" z wynajmu sali 
przekraczał sumę 10,000 mk.

Łstwo wyobrszić sobie, ile wy­
nosiły przegrane i wygrane w do- 
stojnem gronie. Dziesiątki i setki 
tys.ęcy przetaczały się z rąk do rąk, 
z kieszeni do kieszeni.

Kto płaci za tę niewinną i do 
brze zasłużoną rozrywkę wyższych 
jfsr rodzimego paska? My czy oni? 
— Zbyteczne pytania, A któżby 
miał płacić jeśli nie my, konsumenci, 
którzy musimy się ubierać, jadać i 
my ć«m

Przyjrzyjmy się cenom w skle­
pach i składach, zdobiących ożywio­
ne arterje uliczne Warszawy. Oto 
magazyn ubraniowy: liche palto, ma­
teriał t. aw, workowy, tandeta w 
najlepszym gatunku. — Cena tego 
palia wynosiła miesiąc ternu 900 mk. 
dwa tygodni* tsmu — 1 200 rnk.f o- 
b*cnie podskoczyła 1,500 mk.l O pa­
rę kroków dalej podziwiamy wysta 
wę biel źniarską: koszula dzienna w 
cenie 300, sześć tygodni temu moż­
na ją było nabyć za marne 200 mk. 
Kołnierze, chustki, mankiety i t. p, 
przedmioty zbytku zdobne są w kar­
tki z zawrotnemi cenami.

Nie lepiej dziaf® się z przedmio­
tami jadiJnemi. Masło np. osiągnęło 
szczęśliwi® rekord ceny 50 mk. za 
funt po kilkotygodniowsj ofensywie 
hurtowników i detelistów. Ceny 
mięsa, wędlin i t. p, smakołyków 
szły w górę z szybkością piorunują 
cą. W końcu pojawiło się sarzą 
dsanio Urzędu do Walki s Lichwą, 
niezmiernie skuteczne i praktyczne: 
zniknęły ceny, zniknęła zwyżka,., 
zniknęło również mięso 1 wędliny.

W birtorji paska i lichwy znajdu­
jemy wytiomaczenie istnienia ,tanie- 
go* hazardu karcianego. Cóż zna­
czy przegrana 50 i więcej tysięcy 
dla szczęśliwego posiadacea magazy 
nu detalicznego lob hurtowego? On 
wie doskonale, że za ty dziuń— dwa 
„poprawi” ceny i odbije sobie z na­
wiązką przegraną sumę, a konsu­
ment rapl&ci wszystko, co mu każą, 
bo minęły bezpowrotnie czasy, gdy 
mieszkaniem ludzkiem byty jaskinie 
skalne, ubraniem — skóry zwierzęce, 
a pożywieniem — surowe mięso lub 
korzonki,

Jedyucm wyjściem z sytuacji wy­
tworzonej przez pasek i lichwę dro* 
żyźnśaną iest uspołecznieni* produk­
cji. W chwili cbecnej złagodzić sku­
tki rozbójniczej gospodarki burżua- 
syjnej może silnie rozwinięta akcja 
spółdzielcza, która skupi przy koo­
peratywach masy robotnicze wsi i 
miasta.

P.

Kronika.
— Podniebienie cen cukru

Związek cukrowników zawiadomi 
Cukrownie, że od maja cena cukru 
zostaje podwyższona, według okre­
ślonej ceny przez związek i zatw ier­
dzonej przez ministerstwo aprow iza­
cji. Cukier „kartkowy" w detalicz­
nej sprzedaży ma kosztować około 
1370 mk. za sio kilo.

— W ywóz do H olandji a r ty k u  
łów kosm etycznych . Poselstwo Pol­
skie w Hadze zawiadomiło Minister­
stwo spraw zagranicznych iż w Hc- 
landji są obecni* korzystne warunki 
dla sprzedaży artykułów kosmety­
cznych.

Firmy tutejsze rsflektuiac* 
na eksport tych towarów do H o­
landji zechcą nadsyłać zgłoszenia do 
Itby  handlowej i przemysłowej. U

— Iz b a  handlow a norwesko*, 
polska. W chwili obecnej robione 
są przedwstępne kroki w celu zało­
żenia w Chrystjanji laby handlowej 
norwesko-polskiej.

— Z abaw karstw o. W Augljł 
poszukiwane są obacni* zabawki 
drewniane z Polski. Za garnitur me­
belków dla domn lalki płacą od 2500 
do 4000 mk. Ładni* ubrane lalki 
kosztują do 1000 mk., wózki dla la­
lek kosztują więcej, niż prawdziwe 
wózki dziecięce przed 3 laty. Naj # 
mniej podrożały żołnierzyki blaszane. 
Przy dobrej organizacji zabawkar­
stwo polskie mogłoby się świetnie 
rozwinąć i być przedmiotem eks­
portu.

—- M eble. Ceny ogromnie są 
wysoki*. Meble knoować mogą tył­
ku ludzie bogaci. Ze umeblowanie 
sypialni płacą od 40,000 do 50,000

mk. Za lakierowaną sypialnię 150 
tys. mk. Francuzi zakupili ®uacsną 
ilość łóżek jesionowych po 750 mk. 
Łóżka te wyrabiano są maszynowo 
w fabrykach, które dtwniej produ­
kowały meble gięte,

— R uch markami polskiemi. 
Ruch markami poitkiemi w Gdańsku 
jest bardzo ożywiony. Popyt 
bardzo silny, zwłaszcza za b ankno- 
tami mniejszymi, które zawsze notu­
ją o kilka punktów wyżej, niż ban­
knoty większe.

— Tytoń, „Imperial Ottoman Bank" 
publikuje sprawozdania rynku towa­
rowego na tytoń, według których 
daj* sfę zauważyć znaczna zwyżka
cen wszystkich gatunków tytoniu. 
Pewna firma w Aleksandrii kupiła 
2,100 bel towaru wyższego gatunku 
po 32 drachmy za oko, co wynosi 
ogółem około 1 miljona drachm za 
jedną transakcję,

Zdaniem ogółu kupiec twa ture­
ckiego ceny na tytoń pójdą jaszcze 
b .rdsiej w górę, pomimo nawet, że 
»biory ostatnie wypedły bsrdzo po­
myślnie, gdyż zarówno jakość *ak i 
ilość tytoniu, szacowana na 7 mi­
ljonów oka (około 9 miljonów kilo­
gramów) przedstawia się bardzo do­
datnio w porównania ze zbiorami 
lat ubiegłych. Najczyuułejsi są przy 
zakupach kupcy amsrykańcy.

Polacy w ostatnich czasach żywo 
zainteresowali się tytoniem tureckim 
i niektóre wielkie firmy polskie w 
Turcji poczyniły dość znaczne za­
kupy.

— W yrób kijów  Przed wojną 
fe>ch ten zatrudniał mnóstwo osób. 
Obecnie odpadł główny wyrób kijów 
do psreuoii, których mało się wyra­
bia z dowodu drożezny materiału. 
Przed wojną sprowadzano 70 do 75 
proc. tego artykułu z Niemiec, Aa- 
strji crez z Węgier. Ob®cni* dowóz 
ustał, zwłaszcza, ża taryf* celna ró ­
wnież przywóz utrudnia. Z tego po­
woda wyrób warszawski ulepszy! 
się znacznie i stał się wytworniej­
szym. Warszawa wyszła tan arty- 
kał na c»łą prowincję Kongresówki, 
Litwy i Małopolski, która zabiera 50 
proc. produkcji. Surowce do wyrebu 
t«go artykułu ogromni* zdrożały. 
Tak naprzykład paczka drzewa spe* 
cjalnego, która kosztowała przed 
wojną 2 rb. 40 kop., kosztuje obe­
cni* 400 marek, Font szsrlaku w 
cenie 35 kop. kosztuje obecnie 220 
merek. Fant spirytusu do polituro- 
wenia 9 kop.—60 mk. Kilo farby 
anilinowej 2 rb, 40 kop. — 900 mk. 
Ceny wyrobu wobec tego ni* są wy­
górowane. Tuzin zwykłych Kijów 
naturslnych kosztuj* 180 marek, tu ­
zin takkhża lepszych — 200 mk., t. 
xw. gładkich — 260 mk., z rączka­
mi rogowerof — 980 m,, z drewnis- 
nsmi — 450 m„ giętych z platero­
waną oprawą — 900 mk.

— 11 godzinny dzień pracy  w 
Rosji Robotnicy rolni, pracujący w 
fabrykach rządowych w gub. tam- 
bowsklej uchwalili wprowadzenie 11- 
godsinnego dnia pracy.

Pm|ekt sccnifalizamanii sprzedaży 
\ starego źeiaza.

Doszło do wiadomości Izby han­
dlowej i przemysłowej, iż rząd otrzy­
mać ma z grona pewnych organiza­
cji gospodarczych projekt scentrali­
zowania sprzedaży starego żelaza 
za pośrednictwem utworzyć się ma­
jącego konsorcjum o charakterze cno- 
nopolicznym, przy włączenia starego 
żelaza z obrotu handlowego.

Izba zwróciła uwagę Ministerstwa 
przemysłu i handlu na szkodliwość 
takiego zarządzenia, którsby przez 
wyłączonie czynnych cbccnie upra­
wnionych handlarzy, utrudniało na­
bycie tak ważnego surowca konsu­
mentom przemysłowym starego żela­
za, oraz dała wyraz zapatrywaniu, 
iż — pominąwszy już konieczny z* 
względów gospodarczych i społecz­
nych interes utrzymania czynnych 
dotąd gałęzi kupiectwa — jedyni* 
pozostawieni* uprawnionego handlu 
starem żelazem w praktykowanej do­
tychczas formie przy stosowania za­
sady publicznych przetargów, może 
ochronić walczący z rozlicznemi trn- 

| dnościami wytwórczy przemysł dsia- 
5 łu żelazneg* od dalszych niedogo­

dności i strat.
Na powyższe przedstawieni* Mi­

nisterstwo wyjaśniło, iż nie zamierz* 
w najbliższym czasie wprowadzić 
monopolu staram żelazem. W razie 
jednak gdsby sprawa ta stała się a- 
ktualną, Ministerstwo weźmie pod 
uwagę wywody Isby.


